
Nr IB. Dnia 8 maja. Wtorek, Dnia 26 kwietnia (8 maja) 1883 r,
Prenumerata:
Warszawie: rocznie rs. 6, 

ln -*nie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
J’- 50, miesięcznie kop. 50.

t . °datek na koszta administra- 
jnc wydania porannego miesię- 
?‘\toP- W- 

dwukrotno odnoszenie do do- 
<ji,,“°płata prócz powyższego do- 

A'u miesięcznie kop. 10.
stw® Prowincji i w Cesar- 
rój;1® z jednorazową przesyłką: 
L'"n'® rs. 9, półrocznie rs. 4 

£ 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25. 
k0**?eranicą: miesięcznie rs. 1

■8"Umer pojedynczy wydania po- 
^CDego k. 3, wieczornego k. 5.

KURIER WABSZAWSKL
ROK SZEŚĆDZIESIĄTY trzeci. 

Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-tej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

Fil

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop,, każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop. ., (

Małe ogłoszenia: za jeden wy- ■
raz pierwszy raz 2 kop., każdju-«*^J^a 
następny raz l1/, kop. s* -TtS

Przewodnik adresowy: z • s ‘ *‘
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłoszf,/" ' : 
nia do „Przewodnika" przyjife1. 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Raje.' ; 
maną i Frendlera, uliea Senator­
ska nr 18.
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OPOWIADANIE
BOLESŁAWA PRUSA.

Razem 17,251 f. st. 
czyli w monecie amerykańskiej 85,000 dolarów.

’ Z powodu święta uroczystego 
*}n*tępny numer „Kurjera** wyjdzie 

po południu.

6,000 f. st.

250
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6,000
5,000

. k KAtEHGABZ
** dzień 8-my maja (wtorek): św. Stanisława Biskupa 

i Męczennika.

Plan zburzenia Londynu.
ijA O’Donovan Rossa był na tyle uprzejmym, iż w 

Scie, wystosowanym do nowojorskiej Tribune wy­
powiadał się z planu, w jaki zamierzył zniszczyć 

HoJjeę Albionu...
„ wylicza on w nim do feniga, ile wykonanie tego 
Pomysłu miało go kosztować.
j „Zastanówmy się” pisze ten Piotr ewangelji 
,-Vnamitowej —„wiele kosztowałoby dzieło rzucenia 
Utrmej Anglii na kolana, dzieło spalenia Londynu, 

le8? serca Albionu...
w koszta podróży 1,000 pozbawionych 
^.ojczyźnie zagrody i chleba irlandczy- 
ftl?v.z Ameryki do Londynu, licząc po 6

,^fJW szterlingów na głowę.................
i • besztanie w 1,000 londyńskich hote-

Crn’ 1'.cz^c P° pięć szylingów za noc . .
lysiąc pudełek zapałek z zapałkami 
jednym farthingu 0k0}0....................

l Koszta ucieczki po podpaleniu tysiaca 
^ek, jak wyżej \ ,

Ujęty dla 1,000 ludzi po 5 f. st. . . .

(Dalszy ciąg.)
16^ kilka dni po pierwszem spotkaniu z Lonią, n- 

&ając namowom Zosi, poszedłem z nią do parku, 
jj Wiesz — zapewniała mnie siostra — że Lonia 
j.. 20 tobą zajęta. Ciągle mówi o tobie, gniewa się, 

P^tedy nie wrócił i wypytuje, kiedy przyjdziesz.
6a^2 dziwnego, żem uległ, tembardziej, że mnie 

coś ciągnęło do Loni. Zdawało mi się, iż 
y dopiero*skończą się moje tęsknoty, wywołane 

Ul.ercią Józia, gdy zacznę chodzić z Lonią pod rę- 
<y1 prowadzić z nią jakieś poważne rozmowy. 
tynZeni mianowicie? niewiem do dziś dnia. Czułem 
Ulik-0! że chcę pięknie mówić, dużo mówić i — 

Jedynego słuchacza w Loni.
] a myśl o przechadzkach we dwoje, coś grało mi 
^fsiach jak arfy, migotało jak słońce w kro- 

k c|’ rosy. Ale rzeczywistość niezawsze odpowiada 
^2eniom. To też, gdy prowadzony przez siostrę, 
typ kałem znowu Lonię, odezwałem się do niej z za- 

jjern rozpoczęcia owych idealnych rozmów: 
Czy panj fubi łapać ryby?
tej chwili dziewczęta wzięły się pod ręce, za- 

Csln FZeptae, biegać po alei i śmiać się jak szalone. 
Ilia u^aiem, obracając w palcach wędkę, dla zrobie­
nia któreJ małom niedostał kopytem od siwego ko- 
j z.a to zem mu grywał z ogona włosień.

ciły j obierałem się do odejścia obrażony, gdy wró- 
^ifWczęta, a Zosia rzekła:

» Zgromadzenia: Doroczne walne zebranie uczestników 
j4®? pożyczkowej artystów i osób, do składu teatrów rzą- 
}')*ych należących. (Sale redutowe, godz. 1-sza z po­
dania).

Widowiska: Teatr wielki: „Carmen". — Teatr 
°2niaitości: „Gałązka jaśminu", „Straduję", „Tan- 

|*rka" i „Nieśmiały".— Teatr mały: „Żołnierz kró- 
Madagaskaru". (Godz. 7 i pół wieczorem).

Ta suma rzuciłaby na kolana Anglję, a braci na­
szych w Irlandj i wyswobodziłaby... I czyż liga na­
rodowa nie zdołałaby zgromadzić rychło tego lun- 
duszu?”

Dotąd—p. O’Donovan Rossa.
Tribune, drukując obszerny list jego, trzymany 

w poważnym tonie—z którego wyjęliśmy powyższy 
kosztorys—dołącza od siebie następujące uwagi:

„Krytyk bilansu pana O’Donovan Rossa powie­
działby na jego cyfry: ależ to karygodna rozrzu­
tność ze strony wielkiego patrjoty!

„Na cóż liczyć 250 funtów szterlingów za wyna­
jem tysiąca pokojów w hotelach londyńskich, skoro 
1,000 irlandczj ków, gdy raz palić się zacznie w o- 
gólnym popłochu mogą niepostrzeżenie umknąć i 
wątpimy, ażeby który z właścicieli hotelów w pani­
ce powszechnego pożaru zechciał porządkować ra­
chunki swoich gości; na cóż więc poświęcać sumę 
250 funtów szterlingów tam, gdzie można nie zapła­
cić feniga?...

„Na cóż dalej zakupywać tysiąc pudełek z zapał­
kami na podpalanie właścicielom hotelów łóżek; a 
wszakże oni są tak uprzejmi, że sami dostarczają 
swoim gościom zapałek.

„Pan O’Donovan Rossa zapomina przytem, że je­
go ludzie przy panującemzamięszaniu mogliby z ła­
twością przyswoić sobie rozmaite przedmioty warto­
ściowe, przy pomocy czego nietylko cały wydatek 
na podpalenie Londynu zwróciłby się dynamitowej 
entrepryzie, ale pokazałby się przy, tej korzystnej 
tranzakcji jeszcze zysk wcale pokaźny.”

Jest w tej krytyce nowojorskiej Tribuny humor— 
ale humor piekielny.

Skoro p. O’Donovan Rossa mógł swój list napisać 
poważnie i kosztorys zniszczenia trzymiljonowego 
miasta zestawić, jakby to były koszta wyprawy 
trzystu bohaterów Leonidasa — cóż dziwnego, że 
amerykaninowi zbiera się na dziki humor?

Jest też i zaiste cos tragicznego w tern pasowaniu 
się szlachetnego i rzeczywiście wielkiego patrjoty, 
Parnella, który pragnie swobody dla swojego naro­
du i walczy o nią środkami, wiodącemi niezawo­
dnie do celu, bo rozumnemi, połitycznemi i ludzkie-

— Lonia prosi cię, żebyście mówili sobie po imie­
niu. .

Ukłoniłem się milcząc z zakłopotania, a one zno­
wu w śmiech i pobiegły w stronę sadzawki.

— Wie kawaler...—zaczęła Lonia, lecz wnet po­
prawiła się.

Wiesz Zosiu, że mama stanowczo nie pozwala 
nam pływać czółnem. Powiedziałam, że nas będzie 
woził twój brat, ale mama...

Wyszeptała Zosi jakiś długi frazes do ucha; ja je­
dnak odrazu zgadłem o co chodzi. Pewnie mama boi 
się, ażebym nie potopił dziewcząt, ja, taki pływak i 
uczeń drugiej klasy!... *

Byłem zawstydzony. Spostrz egła to Lonia i nagle 
rzekła:

— Niech kawaler...
Znowu poprawiła się.
— Poproś Zosiu brata, ażeby nam urwał lilij wo- 

dnych. One takie ładne, a ja ich nigdy nie miałam

Duch we mnie wstąpił- Przynajmniej teraz poka- 
żę co umiera. , .

Dużo lilij rosło na sadzawce, ale nie przy brzegu, 
tylko trochę dalej. Ułamałem pręt i w szedłem na 
huśtające się czółno. , , . „

Lilje mają jakby sprężyste łodygi. Zaczepione 
prętem zbliżały się, lecz wnet odpływały. Ułamałem 
kij* dłuższy, zakończony rodzajem haczyka, lym 
razem udało mi się lepiej. Mocno pochwycona hlja 
przypłynęła tuż, tuż... Wyciągani lewą rękę, jeszcze 
zadaleko. Klękam na dziobie łódki, wychylam się, i 
już mara zerwać kwiat, gdy nagle—padam na wodę 
jak długi, pręt wymyka mi się z ręki, a lilja znowu 
odpływa.

Panny w krzyk... Ja wołam: to nic! to nic! tu pły­
tko!... Wylewam wodę z czapki, kładę ją na głowę 
i brodząc po pas w sadzawce a po kolana w błocie, 

. zrywam jedną lilję, drugą, trzecią, czwartą... 

mi, z szaleńcem Rossą, który sys tematycznie psu 
je i osłabia skuteczność akcji Parnella

Mja sycylijska.
Policji włoskiej powiodło się, jak donoszą dzien­

niki półwyspu apenińskiego, zadać cios stanowczy 
grasującej w Sycylji maffji, która główną siedzibę 
miała w lichej mieścinie Favara.

W nocy z d. 15-ty na 16-go kwietnia wyruszyło 
pod osłoną pilnie strzeżonej tajemnicy 90 żandarmów 
40 konnych policjantów i 50 żołnierzy z prokurato­
rem, sędzią śledczym i komendantem żandarmów na 
czele do Favary, gdzie po otoczeniu wszystkich do­
mów uwięziono czterdzieści osób.

Równocześnie urządzono w innych miejscowościach 
Sycylji podobne obławy, które powiodły się nadspo­
dziewanie, ujęto bowiem około 150osób podejrzanych 
o udział w związku pod nazwą „bratniej ręki”, zor- 
ganizowanym na wzór hiszpańskiego sprzysiężenia 
„czarnych rąk.”

Perseveranza donosi, że władze jużod roku były 
zajęte zbieraniem potrzebnych informacji, a nastę­
pnie przygotowaniem się do stłumienia jednym za­
machem całego spisku, mord i rabunek niosącego 
własnemu społeczeństwu w ofierze.

Dzienniki włoskie pocieszają się, że dla tak stra­
sznej do niedawna jeszcze maffji wybiła nieodwołal­
nie ostatnia godzina.* ’■

G. Im.

Kościół na Koszykach.
Po założeniu pierwszego cmentarza zamiejskiego 

pod Warszawą przez ks. misjonarzy, na t. z. folwar­
ku świętokrzyskim, w r. 1783-im powstała kaplicz­
ka. św. B«whary-, ■€k4ąd prŁeehowam» w pierwotnym 
kształcie.

Do roku 1865-go ten kościółek był prawie w za­
pomnieniu, aczkolwiek pamiętali o nim bjografowic

— Kaziu! na miłość Boską wracaj...—woła z pła­
czem siostra.

— Dosyć, już dosyć!...— wtóruje jej Lonia.
Ja nie słucham. Rwę piątą, szóstą i dziesiątą lilją, 

a potem liście.
Wyszedłem z sadzawki, zmoczony od stóp do 

głów, zabłocony powyżej kolan i na rękawach. Na 
brzegu Zosia płacze, Lonia nie chce brać kw iatów, 
a za nimi kryje się żółty ze strachu—Wałek...

Widzę, że Lonia* ma także łzy w oczach, lecz na­
gle zaczyna się śmiać:

— Patrz Zosiu, jak on wygląda!...
■ — Boże! co powie tatko?...— wola Zosia. — Mój 
Kaziu, umyj-że sobie przynajmniej twarz, boś cały 
zamazany.

Machinalnie dotykam nosa zabłoconą ręką. Lonia 
ze śmiechu aż siada na murawie, Zosia także śmieje 
się, ocierając oczy, a nawet Wałek otwiera usta i 
wydaje głos podobny do beczenia.

Teraz jego spostrzegają dziewczynki.
— Co to jest? — pyta Zosia — zkąd on się tu 

wziął?
— On tu przyszedł za twoim bratem — odpowia­

da Lonia. — Widziałam go jak się skradał między 
krzakami.

— Boże! jaki on ma kapelusz!... Czego on chce od 
ciebie Kaziu?...—mówi siostra.

— Chodzi za mną już od kilku dni.
— Aha! to pewnie Kazio z nim się bawił, kiedy 

od nas uciekał...— odzywa się ironicznie Lonia.— 
Patrz Zosiu, jak oni obaj wyglądają — jeden zalany 
wodą, a drugi nieumyty... Oj zaśmieję się!...

Po zestawienie z Wałkiem wcale mi się nie podo­
bało.

— No mój Kaziu umyj-że się i idź do domu prze­
brać się,, a my pójdziemy tymczasem do altanki— 
rzekła Zosia podnosząc Łonie, która z nadmiaru 

x uęieęhy była blizką spazmów. •



miasta, jak Sobieszczański i Wójcicki, podając bliż­
sze szczegóły c jego początkach.

Dla braku miejsca nie powtarzamy tych danych, 
odsyłając czytelników do „Cmentarza powązkow­
skiego” (tom III, str. 30) i monografji „Warszawy” 
(„Enc.” XXVI 454).

W r. 1866-ym, przy nowym podziale Warszawy 
pod względem kościelnym, utworzono parafję św. 
Barbary a w braku odpowiedniej świątyni na ów cel 
wybrano dawną kapliczkę cmentarną, stojącą przy 
ulicy Nowogrodzkiej, na terytorjum placu grzebal­
nego ks. misjonarzy.

Budowla ta nader małych rozmiarów, gdyż zale­
dwie 180 osób mogąca pomieścić, nie odpowiadała 
już w pierwszej chwili, a tem bardziej dziś nie odpo­
wiada potrzebie licznej ludności miejscowej, dwa­
dzieścia tysięcy dziś z górą wynoszącej.

Pięknej pamięci Tekla Rapacka w szlachetnej 
szczodrobliwości, pomiędzy innemi zapisami, na- cel 
rozszerzenia kościółka, przeznaczyła sumę r. 82,300 
i wówczas to powstała myśl budowy nowego dla od­
nośnej parafji przytułku pańskiego.

Hojna testatorka wykonawcą woli swojej miano­
wała Ludwika Górskiego.

Na ścieśnionym prywatnym konkursie, w którym 
udział przyjęło trzech budowniczych, wybrano szkic 
do projektu, przez Edwarda Cichockiego sporzą­
dzony.

Po zatwierdzeniu legatu i planu budowy przez p. 
.ministra spraw wewnętrznych w końcu r. z. utwo­
rzył się komitet budowy, złożony z kanonika Justy­
na Borzewskiegu, proboszcza parafji św. Barbary ks. 
Seroczyńskiego, tudzież obywateli: F. Łapińskiego, 
A. Tokarskiego i budowniczych Cichockiego i Hir- 
Bzla.

Ze względu na potrzebę naglącą obszernego ko­
ścioła dla parafji z jednej, a na szczupłość posiada­
nego funduszu z drugiej strony, komitet uznał, iż za­
daniem jego nie może być wznoszenie kosztownej 
świątyni, na której rozpoczęcie zaledwie wystarczyć 
by mógł posiadany fundusz (obecnie z narosłemi 
procentami 87,000 rs.J i której dokończenie trzebaby 
chyba zostawić przyszłym pokoleniom.

Dla tej przyczyny komitet za cel swej pracy, 
wskazany i przez zacną ofiarodawczynię, wytknął 
sobie nie przekraczanie w budowie posiadanego fun­
duszu, a tem samem dojście w jego granicach do pe­
wnej skończonej całości, któraby jaknajprędzej o- 
twartą być mogła dla służby bożej, chociażby bez zu­
pełnego wykończenia wewnętrznego, w całości lub 
części i dla tego też przyjął za zasadę zachowanie 
zupełnej prostoty i oszczędności, przy największych 
o ile można, rozmiarach kościoła.

Świątynia, której pierwsze cegły położono w dniu 
2-gim maja r. b., stanie na środku dawnego cmenta­
rza Świętokrzyskiego, frontem do ulicy Leopoldyny.

Budowa w stylu romańskim będzie o trzech na­
wach podłużnych, jednej poprzecznej i presbitorjum, 
składać się ma z sześciu kapliezzk, skarbca i zakry-

» * ■; iohmj„wir nnw.......... . ...—

Odeszły. Zostałem ja, Wałek i — pęk łilij na tra­
wie, których nikt nie podniósł.

— Takaż io nagroda za moje poświęcenie?— po­
myślałem z goryczą, czując błoto w ustach. Zdjąłem 
.czapkę. Strach co się z niej zrobiło!... Podobna do 
ścierki, a daszek w jednem miejscu odłazi. Z mun­
duru, z kamizelki, z koszuli strugami płynie woda. 
Pełno jej w butach, aż skwierczy, gdy się ruszę. 
Czuje, że z płótna robi się na mnie sukno, z sukna 
skóra, a ze skóry drewno. A tam w stronie altanki 
słyszę jeszcze śmiech Loni, która moją przygodę 
opowiada guwernantce.

Za chwilę przyjdą tu. Chce się umyć, lecz, niedo- 
kończywszy, uciekam, bo już idą!... Już w alei wi­
dzę ich suknie, słyszę wydziwiania guwernantki. 
Przecięły mi drogę do domu, zawracam w inną stro­
nę ku płotowi.

— Gdzież on jest? — zapytuje krzykliwie guwer­
nantka.

— O tam, tam!... uciekają obaj — odpowiada Lo- 
nia.

Teraz widzę, że Wałek krok w krok biegnie za 
mną. Dopadam płotu, on za mną. Włażę na żerdzie 
on także. I kiedy obaj, zwróceni twarzami do sie­
bie siedzimy na płocie, jak na koniu, w krzakach 
ukazuje sic Lonia, Zosia i guwernantka.

— Ach! i ten przyjaciel!... — Krzyczy Lonia ze 
śmiechem.

Zeskoczyłem z płotu i pędzę przez pole w stronę 
naszej oficyny, a Wałek wciąż dotrzymuje mi towa­
rzystwa. Widocznie bawi g > la. obława, bo otwiera 
usta i wydaje głos beczący, który ma oznaczać 
zadowolenie.

Stanąłem—wściekły z gniewu.
~7 M kocl‘ai*y, czego ty chccsz odemnie?... Cze- 
WaleVXViaUiJ.8^"' rzeklem d0 chłopca' 

zacisk^V°pięścLei NwobiL80bi® precz~” mówi,®nb 
obiłeś mi wstydu, wszysc;

stjl; wieź nie będzie, a jedynie kopula na przecięciu 
ramion krzyża.

Wzniesienie oddzielnej dzwonnicy (Campanilla) 
pozostawiono przyszłości; ściany zewnątrz pozosta­
wione będą bez tynku, wewnątrz tynkowane.

Do murów użytą zostanie cegła, tak samo do skle­
pień; wiązania dachu będą drewniane, zewnętrzne 
pokrycie z dachówki kawenczyńskiej glazurowanej, 
kolorowej, filary zaś środkowe z cegły modelowej, 

prasowanej na cement.
Długość kościoła wyniesie 112 łokci, szerokość 

41, wysokość frontowego szczytu w środku 40 łokci, 
wysokość bocznych ścian 22 łokci, szerokość nawy 
środkowej (miedzy osiami) 131/., łokcia, bocznych 6% 
łokcia, wysokość wreszcie Łopułki od ziemi do 
wierzchu krzyża 57 łokci.

Wobec tych rozmiarów świątynia pomieści około 
3,000 osób.

W roku bieżącym zamierzono wznieść mnry i po­
kryć je dachem; w dalszym planie leży zasklepić 
kościół, wykończyć zewnątrz (fugować itd.), a w mia­
rę pozostałego funduszu część kościoła wytynkować 
i do służby bożej otworzyć.

Przed przystąpieniem do zakładania fundamentów 
osuszyć musiano, za pomocą systematu drenów bar­
dzo wilgotny grunt, na którym woda stała na 18 cali 
pod powierzchnią ziemi.

Kierującym robotami jest twórca projektu, starszy 
budowniczy m. Warszawy Edward Cichocki, pomo­
cnikiem i zastępcą jego budowniczy konduktor Fi­
lip Przemyski; roboty murarskie wykonywa p. Wła­
dysław Czosnowski, ciesielskie br. Bevensee, drenar­
skie K. Zalewski.

Słowem szlachetne dzieło dostarczenia parafianom 
świątyni, stało się faktem...

Umiejętny wybór przewodnika budowy daje zu­
pełną rękojmię pomyślnego jej wykończenia, które 
uwieńczy jeden ze szlachetnych zapisów ś. p. Tekli 
Rapackiej.

Pierwszy występ J. Reszkówny.
Oddawna już przedstawienie opery nie obu­

dziło takiego gorączkowego zaciekawienia, jak 
wczorajszy pierwszy występ gościnny panny Józefi­
ny Reszkówny.

Odgłosy z zagranicy o znakomitym talencie ar­
tystki, urodzonej i wychowanej w naszem mieście, 
echa powodzeń na obcych scenach, pochlebne zdania 
europejskiej krytyki, a przytem absolutny brak spo­
sobności usłyszenia w kraju śpiewaczki tak wysoce 
cenionej poza jego granicami, wszystko to otoczyło 
zawód sceniczny panny Reszkówny urokiem przy­
wiązanym do tego, czego nieznamy i co poznać stra­
ciliśmy nadzieję.

W ciągu karjery artystycznej panny Reszkówny, 
niejedna już dyrekcja teatru warszawskiego próbo­
wała zdobyć dla siebie artystkę na gościnne wystę- 

śmieją się ze mnie... Jeżeli mi jeszcze kiedy wle­
ziesz w drogę, zbiję cię...

Powiedziawszy to odszedłem, a chłopiec został. 
Gdym oddalił się o kilkanaście kroków i odwróci­
łem głowę, zobaczyłem go w tem samem miejscu. 
Patrzył na mnie i głośno płakał.

Wpadłem do naszej kuchni jak upiór, a gdziekol­
wiek stąpiłem, zostawała struga wody. Na mój wi­
dok spłoszone kury z gdakaniem i rozpuszczonemi 
skrzydłami rzuciły się do okien, dziewuchy zaczęły 
się śmiać, a Wojciechowa uderzyła w ręce.

— Słowo stało się ciałem!... A tobie co?... krzy­
knęła babina.

— Nie widzicie?... Wpadłem w sadzawkę i ba­
sta!... Niech mi Wojciecha da płócienne ubranie, bu­
ty, koszulę... Tylko prędzej.

— Zgryzota moja z tym Kaziem! odpowiedziała 
Wojciechowa. Do kitla pewno guziki nie przyszy­
te... Kaśka, rusz ino się, poszukaj butów.

Zaczęła mi rozpinać i zdejmować mundur, przy 
pomocy drugiej dziewuchy. Poszło to jako tako, 
ale z butami był ambaras. Ani w prawo, ani w le­
wo. Wreszcie zawołały do pomocy fornala. Musia- 
łem położyć się na tapczanie, Wojciechowa z dzie­
wuchami trzymały mnie pod ramiona, a fornal ścią­
gał buty. Myślałem, że mi nogi powykręca. Za to w 
półgodziny byłem już jak lalka—wytarty, przebrany 
i uczesany. Nadbiegła Zosia i przyszyła mi guziki 
do płóciennego uniformu, Wojciechowa zmoczoną 
odzież wykręciła, wyniosła na strych i — cicho.

Ojciec jednak, wróciwszy do domu, wiedział już 
o wszystkioin. Popatrzył na mnie drwiąco, pokiwał 
głową i rzeki:

— Oj ty ośle, ośle!... Pójdź teraz do Loni, żeby 
ci sprawiła nowe majtki.

Wnet ukazał się pan gorzelany. I ten mnie obej­
rzał, naśmial się, ale podsłuchałem jak mówił do oj­
ca w kaneelarji.

■ Żwawy chłopak! sa dziewuchami wlezie w o-

(Dalny ciąg na»tąp^

py, ale okoliczności jakoś się nie składały i arty®^ 
zbierała laury gdzieindziej. . •!

Aż w chwili, kiedy się tego nie spodziewała a° 
dyrekcja, ani publiczność, panna Reszkówna zgła®2 
się sama i mówi: Teatr warszawski przebywa ciężk1 
chwile... oddaję mój talent na jego usługi. , .

Nic dziwnego, że występy rozpoczęte w taki®0 
niezwykłych warunkach, pod tak szlachetnem b* 
słem, zainteresowały każdego, kto się zajmuje lo®*' 
mi naszej sceny —nic dziwnego, że publiczność p1?' 
gnęła niecierpliwie poznać artystkę, która jej ®'| 
przedstawia odrazu w dwojakim charakterze: cór*! 
Warszawy, obdarzonej pamięcią serca, i śpiewać®* 
słynnej z pierwszorzędnego talentu.

Gdyby panna Reszkówna nie była nawet utz®' 
czywistniła oczekiwań publiczności, już byłaby **' 
służyła na sympatyczne przyjęcie, a cóż dopiero P* 
wiedzieć o wczorąjszem przedstawieniu „Faust* ’ 
które te oczekiwania przewyższyło!

Primadonna przedstawiła się wczoraj jako śpi®! 
waczka uposażona wszystkiemi bogactwy nawskr®* 
artystycznej organizacji.

Głos Józefiny Reszkówny gatunkiem i kolo ryt ei® 
zbliżony jest więcej do mezzo-sopranu, skala jedn#’ 
rozciąga się do sopranowych rejestrów. Brzmieniej®' 
go, przy bogatej i pełnej treści, przy sile, która eh*1' 
lami wzmaga się do imponującej potęgi, jest pięk®®' 
szlachetne, sympatyczne, przemawiające do serc 
słuchacza. Szczególnie wymowne są nuty składajmy 
medium i niższy rejestr—skala cała świetnie wyw 
wnana przedstawia nieomylność instrumentu, w kw 
rym śpiewaczka znów czuje wszystkie środki 
wyrażenia uczuć wypowiadanych w wzorowej dyb 
cji, przypominającej wykończeniem artyzm wielki®! 
Artót.

Ta dykcja, to trjumf panny Reszkówny; skład9' 
ją się na nią frazesy, wiązane z niesłychanyI,, 
smakiem i z tą miarą w akcentowaniu, którą m®** 
utrzymać tylko skończona artystka, czująca za so^ 
skarby wokalne i niepotrzebąjąca kunsztownem fi*' 
zowaniem pokrywać braku głosu. ■

Nastrój śpiewu panny Reszkówny jest przeważ®1* 
dramatyczny; w momentach i sytuacjach dramaty®2' 
nych artystka zdaje się najsilniejszą dla siebie cz®r' 
pać podnietę, frazesy rozwijają się szeroko, impo®0 
ją powagą i skupioną energją.

Przy całym artyzmie tego śpiewu, w którym i i®ł®' 
ligencja i gust wielką odgrywają rolę, odzywa *’* 
w nim dziwna prostota: nie usłyszy tam nikt ani jej 
dnego tonu na efekt dla galerji, ani jednej nutki, pc' 
trącającej o manierę. |

Z taką prostotą wy( owiedziany był pierwszy fi*'! 
zes przy wejściu i odśpiewaną została ballada pr*7 
kołowrotku.

Arja z brylantami była już zapowiedzią dramat)' 
cznego usposobienia artystki, które wzmagało 
w kwartecie traktowanym tak, jak gdyby lirye®®. 
momenta mieściły już w sobie zawiązki przySZ‘®' 
tragedji.

gień... Tak jak my, za młodych lat, panie Leś®1®' 
wski. _ .

Domyślałom się, że cały folwark wiedział o rno)® 
uprzejmości dla Loni i byłem bardzo zawstydzo®\

Nad wieczorem, pizyszła dziedziczka, Lonia i 
wernantka, a każda z nich, o dziwo! miała przy ®tf 
kni — lilję wodną... Chciałem schować się pod 
mię, uciec, ale — zawołano mnie i stanąłem pr®®° 
obliczem pań. J

Uważałem, że guwernantka przypatruje mi 
bardzo życzliwie. Zaś pani hrabina pogłaskała m®’ 
po czerwonej twarzy i dała mi kilka cukierków.

— Mój chłopczyku — rzekła — bardzo to pięk®!^ 
żeś taki grzeczny, ale proszę cię — nie wóź ńi(, 
panienek czółnem. Dobrze?...

Pocałowałem ją w rękę i coś mruknąłem. *
— Ale i sam także nie pływaj. Przyrzek*’’ 

mi?...
— Nie będę pływał.
Potem zwróciła się do guwernantki i coś z nią 

gadała po francusku. Usłyszałem kilka razy II, 
wtórzony wyraz: hero. Na nieszczęście usłysz*! ® 
i ojciec i odezwał się: *

— Oj ma pani hrabina racją. Heród, prawdż’^ 
Herod!...

Panie uśmiechnęły się, a po ich odejściu Zosi® j 
siłowała wytłomaczyć ojcu, że hero, pisze się h^°e 
po francusku nie znaczy Heroda tylko bohatera-

— Bohater? —powtórzył ojciee.— On taki W" - 
ter, że zamoczył mundur i podarł majtki, a ja b.c ,~ 
Szulimowi ze dwadzieścia złotych. Niech djabli " 
zmą bohaterstwo, za które inni muszą płacić.

Prozaiczne poglądy ojca dużo mi sprawiły Pr?'> 
krości. Dziękowałem jednak Bogu, że się tylko ® 
nich skończyło- 
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Scena kościelna stanowiła punkt kulminacyjny tej 
Jugedji: panna Eeszkówna miała w niej patetyczne 
ruzesy, którym równe pod względem siły usłyszeć 

Można było chyba tylko w sięgających coraz wyżej 
sji’ofaeli hymnu w ostatnim akcie. Ten tercet w wię­
źniu brzmiał prawdziwie natchnionemi bobater- 
skiemi akordami.

dodajmy, że panna Eeszkówna gra jak utalentowa­
na aktorka, a będziemy mieli ogólne pojęcie o bo­
gactwie tej artystycznej natury.

Przyjmowano pannę Reszkównę z entuzjazmem, 
.-’klaski grzmiały co chwila przeplatane kwiatami, 
któremi artystce usłano pierwsze wejście na war- 
Jawską scenę, odwdzięczając dar uczyniony z ta- 
e’itu, zaofiarowanego wtedy właśnie, kiedy jaśnieje 

fcala pełnią rozkwitu.
i Z pomiędzy bukietów i wieńców najpiękniejszy 
kosz kwiatów otrzymała artystka z rąk prezesa dy- 
*ekcji teatrów, senatora Gudowskiego.
, Opera szła bardzo pięknie: pp. iSeideman i Za­
krzewski, oraz panna Hermanówna przyczynili się 
niemało do harmonijnej całości.

. — Program robót kanalizacyjnych, mających być 
"°kouanemi w r. b., przedstawiony został w tych 
dniach głównemu naczelnikowi kraju.

— da Koszykach zbudowane być ma pomieszcze­
nie dla materjałów i przyrządów do kanalizacji słu- 
^cych. Przy przedsiębiorstwie budowy tego po­
mieszczenia utrzymał się na licytacji p. Kazimierz 
“Warner. 

— Wznawiając kontrakt z towarzystwem dessau- 
Rkiem, magistrat zastrzegł sobie, iż wewnętrzne urzą­
dzenia i dostawa przyrządów do oświetlenia gazo­
wego w domach prywatnych nie będą stanowiły mo­
nopolu zakładu gazowego, lecz mogą być wykony­
wane i przez inne fabryki i osoby prywatne. Znie­
sienie atoli tego monopolu pociąga za sobą konieczną 
Potrzebę kontroli tych robót, a to dla zbadania ich 
dokładności, wadliwe bowiem ich wykonanie-może 
s*ę stać przyczyn groźnych wypadków. Jakkolwiek 
Magistrat publikował to już w pismach publicznych, 
^uzakże ogłoszenia te nie odniosły pożądanego skut­
ku, i dlatego obecnie zarząd miejski widział się 
v konieczności wypracowania osobnych w tym 

Względzie przepisów brzmiących jak następuje: 1) 
każdy mieszkaniec miasta, w lokalu którego będą 
się wykonywać urządzenia do oświetlenia gazowe­
go bez udziału zakładu gazowego, obowiązany jest 
W ciągu 24-ch godzin po ukończeniu robót donieść o 

piśmiennie zarządowi miejskiemu, celem zrewido­
wania robót i wydania ustanowionego biletu; 2) każ­
dy rzemieślnik i w ogóle osoba wykonywająca tako- 
We robotv obowiązana jest w dwie godziny po ich 
"kończeniu donieść o tern inspektorowi oświetlenia 
fuzowego; 3) winni niewypełnienia powyższych wa­
runków będą pociągani do odpowiedzialności sądo­
wej; 4) niezależnie od odpowiedzialności sądowej, 
Winni tego przekroczenia odpowiedzą również pra­
gnie za wszelkie straty, jakie z powodu eksplozji 
fuzu lub pożaru wyniknąć mogą. Przepisy te do 
^utwierdzenia właściwej władzy przedstawione żó­
łkły. 

— Ulica Ordynacka, celem ułatwienia przejazdu 
nowobudujacego się cyrku, zostanie rozszerzoną, 

■poboty po za' Szczyglą około rozebrania zbyt wysta- 
J^cych ku środkowi ulicy parterowych budynków 
Mieszkalnych już rozpoczęto.

— Sprawa kaplicy przy kościele św. Antoniego 
IPo-reformaekim) została już pomyślnie załatwioną. 
)*łaściciel posesji nr 473, pragnąc wznieść frontową 
kumienicę, potrzebował stosownie do planów budo- 
"dunych zająć część gruntu, na którym mieści się ka­
mica dla umarłych. W tym celu wystąpił z poda- 
?iem do magistratu, obowiązując się wystawić swo­
jo kosztem kaplicę nieco dalej. Podanie to, roztrzą- 
iahe przez komisję specjalnie wydelegowaną, zosta- 
0 ostatecznie odrzucone.

— Przedsiębierstwo wynajmu krzeseł w miej- 
Juch spacerowych (głównie alejach ) zaczyna już 
Jhkcjonować. Z dniem dzisiejszym publiczność bę- 
z’e mogła za opłatą trzech kopiejek wynajmować 

Jure teatralne stołki* te bowiem wykupiono do tego 
^ytku... 

Woźnice remiz od roku zaopatrzeni zostali dla 
(Juóżnieuia innych wehikułów w kolorowe kokardy, 

hosób ten jednak kontroli okazał się mepraktycz- 
’Du gdyż kokardy przy wielkiej liczbie remiz 

9 arszawie giną w mieście i trudne są do rozpo- 
.‘"Unia. Uznano więc obecnie za potrzebne zaopa- 

stangretów tychże remiz w bilety na prawo 
Trjy, które w razie wypadku policja może przeglą- 

przyezem pozostawione nadal będą i kokardy 

dla odróżniania prywatnych powozów od wynajmo­
wanych.

— Siatki bezpieczeństwa na rusztowaniach i dra­
binach murarskich przy odnawianiu domów wchodzą 
w coraz częstsze użycie. Są one rozciągnięte wzdlaż 
drabiny lub rusztowania w ten sposób, iż. w razie 
przechylenia się ich, lub załamania, umieszczony na 
nich człowiek wpadnie zawsze w siatkę, z której po 
ilnie może się opuście na ziemię. Zastosowanie ta­
kiej siatki można widzieć na jednym z nowo-bndnją- 
cycli się domów na Nowym-Świecie, nieopodal Wa- 
reckiej. ________

— Przerwa w komunikacji tramwajowej. Z po­
wodu rozpocząć się mających robót przy przebudo­
waniu linji ko*lei konnej na ulicy Królewskiej, ruch 
pociągów na przestrzeni od dworca wiedeńskiego do 
placu Zamkowego od dnia jutrzejszego na czas 
dłuższy wstrzymany zostanie.

— Mowy statek. Szczupłą flotyllę na Wiśle po­
większył nowy parowiec noszący nazwę „Narew ", a 
będący własnością zarządu okręgowego komunika- 
cyj lądowych i wodnych. Statek ten tymczasowo 
stanął nieopodal mostu aleksandrowskiego, lecz 
wkrótce użyty będzie do robót regulacyjnych na 
Wiśle, które jeszcze w ciągu r. b. rozpocząć się mają.

— W dniu wczorajszym po południu, w ochronie 
nr 3, przy ulicy Pańskiej, odbyła się narada obywa­
teli cyrkułu VIII go, zaproszonych przez Towarzy­
stwo dobroczynności w celu obrania drugiego opie­
kuna ubogich. Na radzie tej przewodniczył prezes 
Towarzystwa dobroczynności, ks. T. J. Lubomirski, 
a po przemówieniu tegoż, odnoszącem się co do wy­
jątkowo liczebnie zamieszkałej najuboższej ludności 
w cyrkule VIII-ym i uczynionej propozycji utworze­
nia drugiej rady opiekuńczej, przystąpiono do wy­
borów drugiego opiekuna i zastępcy. Wybór ten 
jednomyślnie wypadł na pp. Bronisława Knolla (o- 
piekuna) i Karola Grabowskiego (zastępcę). Na za­
stępców tychże zaproszono pp. Iwańskiego Kazimie­
rza i Józefa Grossa.

— 0 wystawieniu „Tannhausera” na scenie na­
szej donosi Beri. Burs. Courrier co następuje: „Pi­
szą do nas z Warszawy pod datą I go maja. Bohate­
rem dnia jest p. Rebiczek, dyrektor naszej opery, b. 
kapelmistrz królewskiego teatru w Wiesbadeuie. 
Znakomitemu artyście udało się w przeciągu nie­
spełna trzech miesięcy podupadłą operę naszą z 
gruntu przekształcić i zreorganizować; dowody tego 
złożył wystawiając w ubiegłą niedzielę po raz pier­
wszy na tutejszej scenie „Tannhausera.” W spra­
wach teatru nie przywykliśmy do punktualności, z 
niedowierzaniem przeto przyjęto zapewnienie p. Re- 
biezka, iż na oznaczony termin opera daną będzie. 
Kola nasze muzyczne z niemałem zajęciem oczeki­
wały pojawienia się i powodzenia Wagnera na sce­
nie naszej. To też przed rozpoczęciem widowiska 
niezwykłe ożywienie panowało w saji przepełnionej 
po brzegi. Wśród głębokiej ciszy orkiestra rozpo­
częła uwerturę, któia odrazu wywarła silne wraże­
nie. Zaledwie przebrzmiały ostatnie dźwięki, pod­
niosła się burza oklasków i trwała minut kilka. 
Oklaski wzmagały się z każdym aktem; liczne wy­
woływania nagradzały i artystów i dyrygującego, 
który jednym zamachem, stał się popularną osobi­
stością w artystycznym świecie warszawskim.”

— Wtych dniach rozpoczynają się egzamiua w o- 
statniej klasie średnich ząkladow naukowych.

— Z sądu. W nadchodzący piątek, t. j. dnia 12-go 
b. m. — jak o tern donosiliśmy już poprzednio — 
I-y wydział karny sądu okręgowego roztrząsnąć ma 
dwie sprawy, w których na ławie podsadnych zasia­
da dwaj studenci tutejszego uniwersytetu z I-go 
kursu wydziału lekarskiego, pod zarzutem zobelże- 
nia straży żandarmskiej, wysłanej przez władzę 
w celu utrzymania porządku na Krakowskie Przed­
mieście, w dniach 17-ym i 18-ym kwietnia r. b. Je­
dnym z podsadnych jest p. Wacław Rymsza, drugim 
zaś p. Władysław Epsztein. Na pierwszym z nich, 
którego obrony podjął się adwokat przysięgły p. 
Henryk Krajewski, ciąży oskarżenie o przestępstwa 
przewidziane § 286 kodeksu karnego, tudzież Il-a 
część § 30 i § 31 ustawy o karach wymierzanych 
przez sędziów pokoju. Przeciwnie p. Władysław 
Epsztein pociągnięty został do odpowiedzialności 
karnej tylko z §31 rzeczonej ustawy o karach, obro­
nę za nim wniesie adwokat przysięgły p. N. Likert. 
Na posiedzeniu, o którem mowa, prezydować ma 
wice-prezes I-go wydziału, p. Lermontow, oskarże­
nie zaś w obu sprawach popierać będzie prokurator 
sądu, p. Postowskij. Dowiadujemy się jednocześnie, 
iż wstęp do sali posiedzeń będą miały wyłącznie 
tylko osoby, zaopatrzone w odpowiednie bilety, wy­
dawane od dnia wczorajszego przez prezesa i proku­
ratora sądu okręgowego. Pewna ilość tych biletów 
przesłaną zostanie do inspekcji uniwersytetu, w celu 
rozdania ich profesorom i studentom.

— Tajemnicza złodziejka. Policja tutejsza złowi­
ła jakąś damiilkę, operującą po mieszkaniach w cha­
rakterze... złodziejki. Jestto osoba w średnim wie­
ku, przyzwoicie, a nawet wytwornie ubrana. Zna­
leziono przy niej rozmaite klejnoty, pochodzące 
z kradzieży’ Osobistości tej nikt nie zna, a ona sama 
nazwiska swego nie chce wyjawić. W ostatnich 
czasach widziano ją w Żyrardowie.

— Bez szwanku. W dniu wczorajszym na Brzo­
zowej pod nrem 4-ym z okna drugiego piętra wypadł 
na bruk uliczny chłopczyk siedmioletni Grzegorz V . 
Dzieciak, oprócz mocnego potłuczenia, ważniejszego 
szwanku nie poniósł, zdołał bowiem podnieść się 
i pójść o własnej sile!  
t  Wypadki. Na Ogrodowej pod nrem 56, robotnik An 
roni P., podczas kłótni zranił niebezpiecznie w głowę trzy 
azy Łukasza K.—Na Miodowej Feliks B.. a na Chmielnej 

Józef P., wskutek przejechania ulegli: pierwszy złamaniu 
ręki, drugi zaś nogi.

— Z typów staromiejskich.
Do znanej już czytelnikom naszym kolekcji takich 

typów jak jinćpani Wyźerkowa i pan Walenty przy­
bywa jeszcze pan Krzysztof, właściciel kamieniczki 
na Dunaju, zmarły przed kilkoma miesiącami sta­
rzec, o którym godzi się powiedzieć słów kilka.

Pan Krzysztof urodził się jeszcze na schyłku że- 
szlego stulecia, w tej samej kamieniczce, w której 
właśnie dokonał sędziwego żywota, liczył bowiem 
w chwili zgonu 87 lat wieku...

Jak żółw nieporzu ca swojej skorupy, tak samo 
pan Krzysztof całe życie przemieszkał w jednym do­
mu, który drogą spadku jeszcze przed 50-iu laty ob­
jął w posiadanie.

Za młodych lat pan Krzysztof był bednarzem,1 
dawno już jednak rzemiosło swoje porzucił, konten- 
tując się dochodami z domu, zwłaszcza, iż jako 
celibatąr dozgonny potrzeby miał bardzo ograni­
czone.

Kamienica i jego lokatorzy zapełniali mu cały 
czas i na brak zajęcia nigdy się nie skarżył.

A wszystkich lokatorów głównych miał 9-iu, lu­
dzi swego czasu, nikt bowiem z pewnością od lat 
30-tu na domu pana Krzysztofa karty oznajmiającej 
o mieszkaniu do wynajęcia, niewidział.-.

W razie jeżeli przez śmierć lub inny jakiś nie­
przewidziany wypadek lokal który zawakował, już 
o tern wiedziano w drodze prywatnej i właściciel 
pełno miał konkurentów, a z pomiędzy tych wybie­
rał na lokatora tylko tego, o którym wiedział, iż 
jest człowiekiem statecznym i „pasuje” dojego uspo­
sobienia.

A było się o co ubiegać!
Pan Krzysztof od r. 1832-go tylko trzy razy pod­

nosił cenę komornego i ostatecznie za największy 
lokal złożony z trzech pokoi i kuchni płaciło się 
1,000 złotych rocznie.

— Żeby nie te podatki—tłumaczył się pan Krzy­
sztof — jabym moi mili niechciał i grosza podwyż­
szać...

Rzeczywiście z rachunków, prowadzonych przez 
staruszka bardzo skrupulatnie, okazuje się, iż w ro­
ku 1882-im miał czystego dochodu ze swej kamie­
niczki, nielicząc mieszkania własnego składającego 
się z dwóch izdebek, wszystkiego 540 rs., a opócz 
podatków innych ciężarów nieponosił.

Hipoteka kamieniczki jest jak łza czysta, pożycz­
ki bowiem nigdy żadnej p. Krzysztof nie zaciągał, 
a kiedy go namawiano do podania się o pożyczkę 
Towarzystwa kredytowego miejskiego, zwykł ma­
wiać:

— Zkądbym ja wziął na opłacenie procentów, 
przecież moim „miłym chudziakom” (znaczy loka­
torom) komornego już podwyższać nie będę?

Lokatorów swoich uważał jak rodzinę...
Codziennie wszystkich odwiedzał, szczegółowe 

dowiadując się o zdrowie każdego członka rodziny, 
jak niemniej o stanie interesów.

Niejednemu te wizyty staruszka mogły się na­
przykrzyć, ale... niskie komorne okupywało małe 
nieprzyjemności pewnej zależności moralnej...

Z księgi gruntowej starannie przez p. Krzysztof? 
prowadzanej dowiadujemy się, iż od roku 1832-go 
wszystkich głównych lokatorów miał w swej kamie­
nicy 123.

Ż tych niektórzy mieszkali po 10 i 20 lat, a jeden 
najstarszy Łukasz Gładysz mieszkał 38 lat, aż de 
śmierci.

Przez cały przeciąg lat 50-iu zmarło w kamie 
niczce 109 osób, urodziło się 86 obywateli płci oboj­
ga, a wyszło za mąż lub pożeniło się synów i córek 
lokatorów 73.

To wszystko znajduje się we wspomnianej powy­
żej książce.

'Pan Krzysztof zmarł prawie nagle i testamentu 
żadnego nie zostawił.

— Są jeszcze uczciwi.
Przed jednym z największych domów przy ulicy
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Niecałej wysiadał wczoraj z dorożki pewien jego­
mość.

Wysiadając, uronił z bocznej kieszeni paltota pu­
gilares, o czem zupełnie nie wiedział.

Dorożce kazał jegomość ów zatrzymać się przed 
bramą...

Kiedy po Upływie kilkunastu minut wyszedł z do­
mu i chcial wsiąść do wehikułu, wówczas zbliżył 
się doń jakiś ubogo ubrany człowiek i...

— Czekam tu na pana—rzeki — aby mu oddać 
zgubiony pugilares.

Zmieszany właściciel pugilaresu ledwie miał czas 
ochłonąć, gdy uczciwy ubogi za nazwiskiem znikł...

W pugilaresie znalazł pan całą sumę... 860 rs. 
gotówką.

— Gorzki Chleb za morzem...
Przed rokiem udał się do Ameryki jeden z tutej­

szych mieszkańców uwożąc kapitał 100,000 rs. z za­
miarem rozpoczęcia na nowej ziemi „wielkich, śmia­
łych i zyskownych przedsięwzięć”...

Onegdaj rodzina jego otrzymała list z Hamburga 
żebrzący wsparcia na powrót do Warszawy—„przed­
siębiorca” Iłowiem został już bez grosza, głodny i 
wynędzniały.

Wszędzie dobrze ale...
— Ostatnia moda.
Wczoraj uwijał się po ulicach śródmieścia spory 

buldog z biletem wizytowym u obroży, na którym 
wypisane było jego imię, nazwisko pana i zamiesz­
kanie.

Niedawno nosiły psy na łapkach pierścionki, te­
raz mają bilety, a co jutro?...

— W restauracji.
— Garson! jakaż ta zupa słona!
— Jak to na zupę wielmożny pan się skarży?... 

cóż dopiero będzie później!
— Co?... czy jest jeszcze co bardziej słonego?...
— O! i jak!
— A cóż?... ryba, mięso, jarzyna? no! gadajże 

prędzej!
— Nie, wielmożny panie, ale... rachunekł
— Nowoczesny Tell.
— Wyobraź sobie, co za pyszny strzał! wczoraj 

strzelałem do kota o 300 kroków.
— No i cóż? padł?...
•— Nie, ale proszę cię co za odległość??

— Kielczanie żegnali w tych dniach składkowym 
obiadem dyrektora tamecznej filji Banku polskiego 
p. Napoleona Jundziłła, udającego się na takąż posa­
dę do Łomży.

— W. Rapacki występuje gościnnie na scenie 
kieleckiej.

— W Piotrkowie wybuchnął znów księgosusz 
z dość złośliwym charakterem.
= Wystawy włościańskie. W r. b. urządzone 

będą trzy wystawy włościańskich koni roboczych 
i rocznych źrebiąt. Pierwsza odbyć się ma w dniu 
27-ym maja w Zamościu, druga w Pławnie w czasie 
wyścigów, trzecia zaś w Łowiczu w dniu 20-ym pa­
ździernika.

— Z óko!ic Kamieńca podolskiego donoszą nam, 
iż urodzaje zapowiadają się tam świetnie, szczegól­
niej zboże jare po ostatnich deszczach zaczęło wscho­
dzić, obiecując rolnikom plon świetny, zato w okoli­
cach Winnicy więcej spodziewają się mieć korzyści 
z oziminy, tam bowiem utrzymują się ciągłe chłody, 
a zboże jare, chociaż powschodziło, nie może należy­
cie rozwijać się, przymrożone ostatnim gradem.

— Amatorowie zegarków. W ubiegłą środę nie­
wiadomi złoczyńcy okradli w Piotrkowie sklep miej­
scowego zegarmistrza p. Dalitza. Pomimo wczesnej 
godziny wieczornej i położenia sklepu w środku 
miasta, rzezimieśzkowie szybko opróżnili szafy i 
półki, unosząc wszystkie zegarki złote i srebrne. O 
godzinie 11-ej gdy*p. D. wrócił domu, już nic w nim 
nie zastał...

— Domorosły lekarz. Przed kilkoma dniami, na 
folwarku Okuniew (pod Warszawą) Rozalja Tr., żo­
na jednego z oficjalistów, zachorowała na gardło. 
Zawezwany miejscowy felczer, obejrzawszy gardło, 
zaordynował „jakiś proszek”, po zażyciu którego 
'Pr., będąca w stanie odmiennym, wkrótce w okro­
pnych boleściach wyzionęła ducha... Pana felczera 
za dawanie „proszków” pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej.

ZE ŚWIATA.
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X Polak. D. 26-g'o marcar.b. umarł w Leadville (Co­
lorado) w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej 
Edward Wilkoszewski, rodem z krakowskiego, który 
w roku 1824-ym opuścił kraj i od lat 25-iu mieszkał 
w Chicago, gdzie dom jego był ogniskiem wszystkich ro­
daków. Miał tam W. fabrykę ram, w której prawie wy­
łącznie pracowali polacy. W pożarze miasta spłonęła 
ona ze szczętem. Odtąd W. borykał się z losem, ale 
mimo to innym dużo pomagał. Kilka miesięcy temu wy­
jechał do Colorado i tam śmierć go zaskoczyła. Był on 
przez pewien czas korespondentem Kłosów z Ameryki.

X W Wysuwie, W Galicji, sezon kąpielowy lozpoez- 
nie się dnia 15-go czerwca.

X Jan Krall, znany kompozytor muzyki kościelnej, 
zmarł w Wiedniu dnia 4-go b. ni.

X „Wagner W Wenecji”. Pod tym tytułem wydał 
świeżo Perl książkę zawierającą wiele ciekawych szcze­
gółów o ostatnich latach życia i zgonie twórcy „Parci- 
fala“.

X Wandalizm. Portyk słynnego klasztoru w Heils­
bronn. wspaniały okaz średniowiecznego gotyku, sprze­
dany został za sumę 12,000 marek pewnemu węgierskie­
mu magnatowi, który rezydencję swoją przyozdobić nim 
zamierza.

X Pięciu reporterów monachijskich założyło rodzaj 
stowarzyszenia, którego członkiem może być każdy re­
porter jakiegobądź dziennika, niewyjety z pod praw 
mieszczańskich i posiadający własną parę... ineksprima- 
blów.

X Podczas pożaru wielkiej świątyni wolnomular- 
skiej w Londynie spłonęła drogocenna galerja portretów 
wszystkich wielkich mistrzów zakonu, pędzla najprze­
dniejszych malarzy angielskich.

X Anglja cieszy się szczególną sympatją Bonapar- 
tych... Drugi syn ks. Napoleona wstąpił do wyższego 
naukowego zakładu w Cheltenham. Młody książę Lu- 
dwik-Napoleon liczy 19-cie lat wieku.

X Aleksander Dumas pisze nową pięcioaktową ko- 
medję.

X Rachel przekazała w testamencie roczną wypłatę 
w ilości 600 franków jednej z sióstr swoich Sarze Felix. 
Po śmierci Sary miały owe 600 franków przypaść na­
turalnym dzieciom Racheli, przeciwko czemu powstały 
obecnie dwie żyjące jeszcze jej siostry Lia i Dinah. 
Ztąd proces, który budzi w Paryżu niemałe zajęcie.

X Z rzeźb znajdujących się w paryskim salonie po­
wszechną zwraca na siebie uwago grupa przedstawiają­
ca Adama i Ewę niosących do grobu zwłoki ukochanego 
dziecięcia. Wyraz twarzy obojga ma być arcydziełem. 
Chwalą jeszcze znawcy dwie płaskorzeźby Daloza, przed­
stawiające: apoteozę pokoju i scenę z pierwszej rewo­
lucji.

X Słynny szybkobieg Martin założył się, iż w cią­
gu trzynastu dni zajdzie piechotą z Paryża do Nizzy. 
Przestrzeń ta wynosi 880 kilometrów. Martin wyszedł 
z Paryża z placu przed Notre-Dame o godzinie 8-ej rano 
dnia 2-go b. m. Gdy stanie dnia 15-go w Nizzy, wy­
gra 10,000 franków. Zobaczymy...

X Jubileusz 25-letniej działalności obchodził świe­
żo w Paryżu... szef klaki! Zasłużony ten mąż zbudzony 
został o wczesnym poranku salwą oklasków przybyłych 
złożyć mu powinszowania przyjaciół. Jeden z dyrekto­
rów teatralnych przesłał jubilatowi złoty zegarek, na 
którego cyferblacie zamiast cyfer wyrytych było 12 li­
ter słowa: „Applaudissez11. Jeden z aktorów ofiaro­
wał znakomitości tabakierkę z dowcipnym napisem: „Za 
recherche de la paternlte est lnterdlteu (Zabrania się po­
szukiwać ojca!); ćhodziło bowiem „genjuszowi" o zata­
jenie owego przyjaznego stosunku między nim i klakie- 
rem. Wreszcie kilkanaście artystek nadesłało bukiety, 
które tegoż jeszcze wieczoru jubilat kazał im rzucić na 
scenę... Kto wie czy z „dobrowolnej klaki®, jaką się 
obecnie poszczycić może teatr warszawski, nie wyłoni 
się kiedyś potężna osobistość, podobna owej czczonej 
tak zasłużenie na paryskim bruku?!...

S Dnia 28-go kwietnia roku bieżącego, w koście­
le Narodzenia Najświętszej Marji Panny, przy ulicy 
Leszno, Jks. Jan Chryzolog Majewski w asystencji 
miejscowych kapłanów pobłogosławił związek mał­
żeński zawarty pomiędzy panem Józefem Parcze­
wskim, obywatelem miechowskiego powiatu, sy­
nem Karola i Róży z Mitraszewskich małżonków 
Parczewskich, a panną Marją Krzyżanowską, córką 
Ottona i Emilji z Danejków małżonków Krzyżano­
wskich. Po ślubie liczne grono weselne ze staropol­
ską gościnnością podejmowane było w domu rodzi­
ców panny młodej. Dawnym ojców obyczajem wita- 
tamy młodą parę serdecznem „Szczęść Boże”. (1677)

f 8. p. Ignacy Lisicki, b. urzędnik b. komisji rządowej 
przychodów i skarbu, ostatecznie emeryt, po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, przeniósł się do 
wieczności w dniu 7 maja r. b., przeżywszy lat 70. Pozosta­
li w głębokim smutku żona, córki i synowie zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych aa żałobne nabożeństwo

w dniu 9 b. m., we środę, o godzinie 11-ej zrana, w koście­
le Wszystkich Świętych nn Grzybowi? odbyć się mające., 
oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dnia i z tegoż ko­
ścioła o godzinie 5-ej po południu, na cmentarz powązkow­
ski. , —1672—
f S. p. Napoleon Nowiński, doktor medycyny, przeży­

wszy lat 34, zmarł dnia 6 maja r. b. Pozostała żona za­
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na nabożeństw0 
w dniu 9 maja, o godzinie 10-ej zrana, do kościoła Prze­
mienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, a następnie n» 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła na cmentarz powąz­
kowski, o godzinie 1-ej po południu. —1679—

j- Po długiej i ciężkiej słabości, w dniu 6-ym maja r. b., 
w przeddzień rocznicy 25-letniego pożycia małżeńskiego, 
zmarła ś. p. Julja z Krtlgerów Rutkowska, żona emeryta, 
przeżywszy łat 46. Pozostały mąż, synowie, córki i zięć za­
praszają krewnych i przyjaciół na mszę św., o godzinie 9-oj 
zrana, w kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła o godzinie 2-ej po południu., —1682--

T o. p. Ludwik Boretti po ciężkiej chorobie przeniósł sie 
do wieczności dnia 5 maja. Stroskana matka wraz z sio­
strą i braćmi zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Barbary na Koszv- 
kach, o godzinie 6-ej po południu na cmentarz powązkow­
ski. —1683—
i W dniu 9 b. m., o godzinie 11-ej zrana, w kościele po­

wązkowskim odprawiooa będzie żałobna wotywa za dusz? 
s. p. Stanisława Schurr i poświęcenie grobowca, na które 
zaprasza się wszystkich, w których pamięci zmarły zostawP 
życzliwe wspomnienie. —1652—
t W dniu 9 b. m., we środę, jako w pierwszą bolesną 

rocznicę śmierci ś. p. Józefy z Rumińskich Czachowskiejr 
odbędzie się za jej duszę, o godzinie 9 i pół zrana, w ko­
ściele św. Józefa Oblu i : i; Krakowskiem-Przedmieśeir
msza św., na którą rodzina zmarłej, w nieobecności męża, 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —1684
t Dnia 9 maja, o godzinie 11-ej zrana, w kościele św. 

Józefa Oblubieńca na Krakowskiem-Przedmieśeiu, w kaplicy 
Pana Jezusa odprawione będzie nabożeństwo za dusze ś. p 
Stanisławy i Feliksa małżonków Wagów. —1678—

W dniu 9 b. m., we środę, jako w trzecią rocznic? 
śmierci ś. p. Bolesława Ciine, odbędzie się wotywa za jego 
duszo w kościele św. Ducha, wprost ulicy Mostowej, o g°'i 
dżinie 10-ej zrana, na którą pozostała żona zaprasza kre­
wnych, znajomych i przyjaciół. —1675—

j" We środę, dnia 9 maja, o godzinie 9-ej zrana, w ko­
ściele św. Aleksandra odbędzie się wotywa za duszę ś. p- 
Aleksandra Ławrynowicza. —1667—

T We czwartek, dnia 10 maja, odbędzie się w kościele św-1 
Krzyża, o godzinie 10 i pół zrani, żałobne nabożeństwo z» 
duszę ś. p. Aleksandra Sędzimira, na które pozostała żo­
na i dzieci zapraszają krewnych i znajomych. —1681

j- Dnia 10 maja, we czwartek, w kościele Wszystkich 
Świętych na Grzybowie, jako w pierwszą rocznicę śmierci, 
o godzinie 8-ej, 9-ej i 10-ej zrana. odbędą się żałobie 
msze św. za spokój duszy ś. p. Karola Kalinowskiego, 
b. oficera armji kaukaskiej, następnie urzędnika przy drodze 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. —1668—

f Dnia 10 maja, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierć 
ci ś. p. Józefa Nikodema Ślepowron Popławskiego, odbę-‘ 
dzie się o godzinie 9 i pół zrana, w kościele Wszystkich) 
Świętych, na Grzybowie, nabożeństwo żałobne, na które 
w nieobecności chorej matki pozostałe siostry zapraszają 
tych, którzy go kiedykolwiek znali, kochali i cenili. —1656

f Dnia 11 maja, w piątek, jako w pierwszą bolesną ro­
cznicę pogrzebu ś. p. Józefy z Rumińskich Czachowskiej, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo o godzinie 11-ej zrana, 
w kościele po-reformackim w Płocku, na które pozostały mąż 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —1680—

T W dniu 7 maja r. b., jako w czwartą rocznicę śmierci 
ś. p. Emilji Wajcht, żony sędziego b. sądu apelacyjnego, 
odbyło się solenne nabożeństwo w parafji Krempa, powiatu 
noworadomskiego. —1685—

f „Święć się, święć się wieku młody,
Śnie na kwiatach, śnie mój młody, 
Ideale wiary, cnoty
I miłości i swobody.®

Taki to wątek dni, szczęśliwie spędzonych w gronie ko­
chającej się wzajemnie rodziny, przerwany został dnia 30 
kwietnia r. b. po dziesięciotygodniowych bolesnych cierpie­
niach, śmiercią ś. p. Antoniny Turowskiej, córki obywa­
teli ziemskich, dawniej właścicieli dóbr Koziebrody, w gub. 
płockiej, obecnie właścicieli majoratu Kozłowo, w Prusiech, 
a zamieszkałych tu w Warszawie.

Strata tak ukochanej osoby niezem wam stroskani, a tak 
zacni rodzice, siostro i bracie zgasłej ś. p. Antoniny powetowaó 
się nie da, to więc tylko niech wam posłuży za pociechę, że 
zmarła przeniosła się w tamten pozagrobowy, wyższy i lepszy 
świat, z pelnem poddąniem się niezbadanym wyrokom Boga, 
z pełną wzorową rezygnacją, powziętą od samego początku 
choroby. Z radością przyjęła ona Najśw. Sakramentu, dziwiąc 
się, że akt ten święty może wzbudzać obawę i budujące to 
usposobienie prawdziwie chrześcijańskie, zachowała aż do 
ostatniego tchnienia swego.

Prawdziwie budującym był dla otaczających jej łoże te® 
wzór cierpliwego znoszenia tak długich cierpień bez szemra­
nia i ta wdzięczność, jaką okazywała za każdą usługę j4 
oddawaną. Oto są eeohy i safety prawdziwie wzniosłej du-



*ZY 5 wygoto ukształeonego umysłu, a zarazem są prawdzi­
we pocieszającym zwiastunem dla tych, co noszą w sercach 
Rwyeh żywą wiarę, że ziemia lekką jej będzie, że niezbada- 
ne ale miłosierne wyroki Boże przyjmą ją do przybytku chwały 
8,rojej, gdzie wszystkie troski i cierpienia znoszone tu na 
z'emi, znajdą prawdziwą nagrodę.

Żałobny orszak z sercem pełnem współczucia i łzami w o- 
e?-ach, towarzyszący smutnemu obrzędowi, świadczy wymo­
wnie, że ś. p. zgasła Antonina zjednała sobie wiele serc do­
brocią, uprzejmością i wszystkiemi zaletami, które są naj­
miększą ozdobą młodego wieku.

Młodzież zaroz z domu chciala ją nieść na barkach swoich 
na wieczny spoczynek, wstrzymana jedynie od tego perswa- 
zJą starszych, uczyniła to jednak od rogatek na cmentarz.

Cześć popiołom zmarłej!... —1699—

TELEGRAMY WŁASNE
„Kurjera Warszawskiego".

Płock 7-go maja.
Do zawiązującej się spółki komandytowo-rolni- 

czoj ziemian płockich przystąpiło na wczorajszem 
obraniu jeszcze kilkunastu uczestników. Każdy 
z nich zadeklarował odstawiać zboże za pośredni- 
ptwcm spółki. Dotychczasowi wspólnicy wybrali 
komisje złożoną z 15-tu osób do zaprojektowania 
drobnych zmian w kontrakcie spółki i do zawarcia 
okładu z firmistami, oraz do oznaczenia terminu 
Podpisania kontraktu mającego ukonstytuować 
spółkę.* i

Lwów 7-go maja.
W procesie socjalistów na posiedzeniu dzisiejszem 

Sidorowicz opisuje swój bieg życia. Zaczął on stu- 
dja gimnazjalne w Lublinie, a skończył w Warsza­
wie. Zresztą sąd niemoźe wydobyć z niego bliższych 
Wyjaśnień o pochodzeniu i poddaństwie. Podejrze- 
®ie pada, iż należał on do partji nihilistów. Sidoro- 
"icz powiada, że w razie wypuszczenia go z więzie­
nia postara się o dowody, że jest tą samą osobą, o 
którą chodzi. Ekspertyza stwierdziła, że listy ano- 
Bytnowe z pogróżkami do Kisielki i Borkowskiego 
byty pisane rzeczywiście ręką Wojciechowskiego.

■Lwów 7-go maja.
Dziś po południu pojawiła się tu odezwa socjali- 

Rfów wsohodnio-galicyjskich, pięknie drukowana i 
czerwoną pieczątką zaopatrzona. Silnie zaatako­
wano w niej rząd i mieszczaństwo; ton odezw, w o- 
góle niezmiernie gwałtowny.

iedeń 7-go maja.
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych 

przyszła pod obrady ustawa językowa dla Dalma­
cji. Sprawozdawcą jest p. Madejski, W mowie swej 
dowodzi on, że posłannictwem rządu nie jest kiero­
wanie się duchem koteryj parlamentarnych, ale wy­
równanie sprzeczności pomiędzy interesami żywo- 
tnerai narodów i prowincji.

Wiedeń 7-go maja.
Następczyni tronu, arcyksiężna Stefanja, przesie­

dla się w tych dniach do Laxenburga. Rozwiązanie 
nastąpi z końcem lipca.

Berlin 7-go maja.
■ Na jutrzejszem posiedzeniu parlamentu niemiec­
kiego poseł Magdziński w imieniu Kola polskiego 
złoży oświadczenie tłumaczące, dlaczego frakcja pol­
skich deputowanych głosuje przeciw podwyższeniu 
ceł od drzewa. Traktat z dnia 3-go maja r. 1815-go 
zastrzega wolność żeglugi i wymiany ziemiopłodów 
W obrębie ziem, należących niegdyś do b. Rzeczy­
pospolitej. Traktat ten później raz jeszcze król 
pruski uznał za obowiązujący go na wieczne czasy.

Berlin 7-go maja.
Parlament przekazał na posiedzeniu dzisiejszem 

105 głosami przeciw 97 na wniosek frakcji postępo­
wej cały budżet przyszłoroczny komisji budżetowej, 
to równa się odmowie rychłego załatwienia tegoż.

Berlin 7-go maja.
Sejm pruski odroczony został do dnia 25-go b. m.
Paryż 7-go maja.
Cierpienie sercowe Turgeniewa krytycznie się wzmogło. 

"Wpadł w delirjum i wydaje mu się, że go prześladują.

Konstantynopol 7-go maja.
W. Porta zaproponowała na gubernatora Libanu 

^assę efeudiego, dzisiejszego wicegubernatora A- 
^rjanopola.

Konstantynopol 7-go maja.
Porządek w Mece przez szeryfa przywrócony, 

wszakże ze strony ludności i wojska zginęło około 
stu osób. Gubernator uciekl (jak wiadomo zaburze­
nia powstały ztąd, iż gubernator nałożył na ludność 
kontrybucję, celem zapłacenia żołdu załodze; przyp. 
red.)

Konstantynopol 7-go maja.
W Sulejmanje, podczas gdy ludność męzka znaj­

dowała się na modlitwie w meczetach, głodni, a nie- 
mogący doczekać się żołdu żołnierze, splądrowali 
domy. W. Porta zataiła wiadomość przed ludnością.

Petersburg 7-go maja.
Wczorajszy Kraj poświęca nominacji biskupów ar­

tykuł wstępny i wyraża uwagę, iż lubo metropolja 
warszawska została zniesioną, wszelako zapewne 
djecezje Królestwa Polskiego ani pod względem du­
chownym ani też pod administracyjnym, zgodnie 
z prawami kanonicznemi i z postanowieniami soboru 
trydenckiego nie będ^ podległe metropolicie inohi- 
lewskiemu.

Petersburg 7-go maja.
Uroczystość wręczenia paljusza JE. ks. arcybisku­

powi warszawskiemu Popielowi przez biskupa dje- 
cezji kieleckiej Tomasza Kulińskiego. Asystowali: 
ks. biskup djecezji kaliskiej Bereśniewicz, wileńskiej 
Hryniewiecki i łucko-żytomierskiej Kozłowski, pra­
łaci, duchowieństwo, przedstawiciele państw kato­
lickich w’ Petersburgu, oraz celniejsi parafianie. Ko­
ściół zapełniał tłum pobożnych. Po ukończeniu mszy 
ceremonia rozpoczęła się odczytaniem przez jednego 
z prałatów bulli Ojca Świętego, której wszyscy wy­
słuchali stojący. JE. ks. biskup Kuliński zasiadlszy 
na przygotowanym tronie, włożył na nominata pal- 
Ijnsz, poczem ks. Popici przywdział mitrę i pobłogo­
sławił zgromadzonych. Następnie złożył przysięgę 
na wierne spełnianie obowiązków nowego dostojeń­
stwa. Błogosławieństwo udzielone ludowi, według 
słów jednego z dzienników tutejszych, wywarło 
wstrząsające wrażenie. Uroczysty obrzęd zakończy­
ły pienia kościelne. Duchowieństwo odśpiewało, 
hymn „Te Deum laudamus.”

Petersburg 7-go maja.
W dniu dzisiejszym, o godzinie 11-ej rano JE. ks. 

arcybiskup warszawski, Popiel dopełnił obrzędu 
konsekracji ks. biskupa Hryniewieckiego, następnie 
zaś biskupi Kuliński i Bereiniewicz składali przy­
sięgę na nowe swoje godności.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 4-go maja (godzina 7 m. 35 w.).
Zaraz w chwili rozpoczęcia się zebrania giełdowe­

go rozeszła się pogłoska pochodząca jakby z Pary­
ża, iż sułtan podpisał irade zatwierdzające monopol 
tabaczny w Turcji na rzecz znanego syndykatu. Po­
głoski te poparły depesze z Paryża donoszące o pod­
niesieniu się kursu akcyj banku ottomanskiego (za­
interesowanego w tej operacji; przyp. red.). Wsku- 
tyk tego akcje kredytowe t. z. „kredytówki” podnio­
sły się w cenie o parę marek. Na innych polach pa­
nowała cisza, która spowodowała osłabienie usposo­
bienia. Dotknęło to bardziej akcje kolejowe, które 
na kursie utraciły. Renty bez ożywienia. Ruble 
z początku droższe również uległy wpływowi ogólnej 
ciszy i niechęci do interesów i ku końcowi zebrania 
giełdowego zyskane zwyżki utraciły.

Berlin 7-go maja godz. 5 m. 43 po południu 
(notowanie urzędowe yieldy).

Bilety banku rosyjskiego w tranz-
akcjach natychmiastowych . ■ • • 202.40 

Weksle na Warszawę......................... 202.30
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 201.70 
Weksle na Petersburg długoterminowe 200.40 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca..................... 202.75
Wschodnia pożyczka Ill-ej emisji . . . 58.25
Akcje kredytowe.................................... 527.50
Listy zastawne serja 1-sza.................... 63.10
Weksle na Londyn krót........................ 20.46s

. „ długot..................... 20.31

— ^Eleganckie karety, landa, faetony i ka­
retki jednokonne, wynajmuję po cenach bardzo przy­
stępnych, na miesiące, dnie i godziny, Długa nr 11, 
obok cerkwi. — Józef Jamiołkowski. —1444  

W'szelkie Oliwy, Oleje, Pluszcze
do potrzeb fabrycznych, poleca 

Skład Hurtowy
G USPA W XOSKK i Spółka

w Warszawie, kantor, Nowogrodzka nr 19. (424

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Złota ó. (1655)

Żyto w towarze gotowym.................... 146.50
Żyto na dostawę.................................... 150.20

Półimperjaly

Petersburg 7-go maja godz. 7 m. 13 wieczór 
(notowanie urzędowe).

Weksle na Londyn.................
Pożyczka premjowa I-ej em. .

Ii-ej em. .

23% 23-’9/32
223%.
212%

8.28.

Ważna niezwykle dla sfer finansowych sprawa mono­
polu tabacznego w Turcji zwróciła nasię i zaabsorbowa­
ła prawie zupełnie uwagę ogólną, tak, iż dobre usposo­
bienie się, jakiem się ruble cieszyły, utrzymać sie w Ber­
linie, zdołało. Pokazuje się wiec, że zbytnią była 
ufność giełdy warszawskiej wczorajszej, która, jak to 
czytelnicy nasi widzieli, przeszła po za granice równi 
berlińskiej. Spodziewać się jednak należy, że, ochło­
nąwszy z pierwszego wrażenia, giełda berlińska powró­
ci rublom swe łaski i powróci do poziomu, jaki nietylko 
depesze szacunkowe, ale nawet i późniejsze wykapały.

J. B7.

CENY ZBOŻA.
Z dnia 7-go maja roku 1883 na stacji „Praga“ drogi żela­

znej warszawsko -terespolskiej.
Pszenica wyborowa 138—151, średnia 124—135, ordy- 

naryjna 90—120.
Zyto wyborowe 93 — 95, średnie 90 — 92, ordynaryjne 

85-—88.
Jęczmień wyborowy 75—97, średni —.—, ordynaryjny

Owies wyborowy 95—98, średni 88—93, 
80 — 86. ■ (

ordynaryjny

Groch 76—115. Gryka 100—115. Kasza 140-160.
B. Werner et Comp.

SZARADA.

Pokarm pierwszy, drugi trzeci 
Do jedzenia niechęć nieci, 
I znów pierwsze drugie trzecie 
W potrzebie wygodę dają, 
Przed wzrokiem coś ukrywają, 
Co jest całe—czy zgadniecie?

Rozwiązanie logogryfu umieszczonego w nre I04b. 

Długosz. — Szujski.
Wyrazy: 1) Davis. 2) Łobuz. 3) Uroku. 4) Gronostaj. 5) 

Oels. 6) Śzaeun k. 7) Zakaukazki.
Najpierwsi nade dali dobre rozwiązanie: pp. Helena So- 

dajtys, Jadwiga Taczanowska, Helena Krajewska, hrabianka 
Jadwiga de Litoire, Izabela Chorin, Marja Zofja Fuksie- 
wicz, Marja R. z Chłodnej. Jadwiga Rudnicka, Eugenja 
Drzewiecka, Nolly Albis, Karolina i Eniilja Drevs, Anna 
Eliassohn, Anna Łiclitenbaum. Helena Piotrowska, Michalina 
Siedlecka. Lubomira i Wl. Proszkowsey, E. Gostotnska. Flor- 
cia Kohn, Jadwiga Scheur, Wanda Kwiecień. Pp. K i T. 
Didier, J. Ćwikieł, M. Krausehar, Fr. Świderski, B. Jura- 
szyński, W. Wędrychowski, J. i W. Gawryłow. W. Puchal­
ski. J. Schwainbanm, W. Rańkowski, I. Lewi, Z. Dartsch, Z. 
Rom, S. Wartolowski, A. Jackowski, H. Ernest, T. Szpakowski, 
M. Silberstein, Z. Rożen, M. Bornstein. P. Klein, A. Wachulski, 
M. J. Rakowski, hr. S. de Litoire, M. J. Rakowski. W. Idzi­
kowski, S. Ratnemer, M. A. Kostrzewa. Nadesłali z pro­
wincji dokładne rozwiązanie, p. Felicja Jozdan (z Oryszewaj, 
pp. Jan Włodarczyk z Radomia, Świdrzyk z pod Kutna, 
„Skruszyła" z Rudy Gutowskiej, Marja Za... z Łodzi, Ganot 
z Petersburga.

Wysokość Wody na rzece Wiśle stóp G cali 7.

MIESZKANIE
o 4-ch dużych pokojach i dużej kuchni, z 2 ma wej­
ściami, z dużą piwnicą i górą wspólną na 1-em 
piętrze od frontu, jasne, suche i ciepłe, do wynajęcia 
od św. Jana za rs. 500. Przy rogu Ziolnej i Próżnej 
nr 34.

— Dr med. Czesław Stiche, ordynuje w Karls­
badzie, Kreuz Gasse Insel Riigen. —1471—

— Pabryka. stuwaksu glicerynowe­
go i atramentu, S. Glińskiego, otworzy­
ła dla wygody sz. publiczności główny skład przy 
ul. Nowy-Swiat 67 (wprost Kopernika). —406—



Zarząd kolei konnej
w Warszawie.

podaje do publicznej wiadomości, że z powodu roz­
począć się mających robót przy przebudowaniu linji 
kolei konnej na ulicy Królewskiej, ruch pociągów na 
przestrzeni od dworca warszawsko-wiedeńskiego do 
placu Zanikowego wstrzymanym zostanie od środy, 
to jest dnia 9-go maja r. 1883, a to aż do czasu u- 
kończenia robót na wzmiankowanej linji. (449)

Zjazdu Sędziów Pokoju
miasta Warszawy

podaje do publicznej wiadomości, że w przyszłym 
miesiącu maju, starego stylu, posiedzenia sądowe 
Zjazdu w sprawach kryminalnych są naznaczone 
na 4-ty (16-ty), 11-ty (23-ci) maja, 20-ty maja (1-szy 
czerwca) i 27-my maja (8-m'y czerwca). (446)

Dyrekcja główna

kredytowego ziemskiego
podaje do powszechnej wiadomości, iż z powodu do­
konać się mającej, sto sownie do obowiązujących 
przepisów, półrocznej rewizji kasy głównej Towa­
rzystwa, takowa od włącznie dnia 3-go (15-go) ma­
ja r. b. do włącznie dnia 11-go (23-go maja r. b., bę­
dzie zamknięta. Przez ten czas kasa główna ża­
dnych wypłat dopełniać nie będzie, wpływy zaś 
przyjmowane będą w kasie dyrekcji szczegółowej 
warszawskiej.

Jednocześnie dyrekcja główna objaśnia, że za­
mknięcie kasy nie będzie tamowało składania w dy­
rekcji głównej listów zastawnych wylosowanych i 
kuponów za rewersami. —448—

DO DAM.
A. USantey, krojczyni pierwszorzę­

dnego mof/azynu, przyjmuje suknie i okry­
cia do wykończenia podług najświeższych modeli.

Rrakowkie-Przedmieście, hotel Saski, 
nr mieszkania 113. —349—

Od lecznicy 1 (Niecała S).
Z dniem 10 maja rozpoczyna przyjęcie w Lecznicy 

©r JL Mucker (choroby weneryczne i 
skórne),codziennie od godziny 12V3 do iy2. (1664)

Od lecznicy J (Niecała 3).
M>r Merkowski przyjmuje obecnie codziennie 

od godziny 2 i pół do 3 i pół. —1663— 

(1584) Dentysta Jf. JJ. Neumark, b. wycho- 
waniec specjalnych szkół dentystycznych w Ameryce, 
przez lat 12 w mieście tutejszeni bez przerwy prakty­
kujący, wstawia sztuczne zęby po rs. 2 (najlepszym 
systemem amerykańskim). tPlomackie nr $9.

— Strowianka świeża, z cieląt zbierana, 
czyli limfa do szczepienia ospy. Cena igielnika rs. 1, 
z przesyłką rs. 1 kop. 20. W aptekach JD. ’Sie­
mińskiego w Warszawie, ulica mar­
szałkowska i Świętokrzyska. —1451—

— Fabryka kwiatów Rielkiewicz prze­
niesioną została zf ulicy Długiej nr 22 na Niecałą nr 
10, pierwsze piętro od frontu, o czem zawiadamia 
szanowne damy. —1552—

(389) Dr Goldbaum, z m. Łodzi, w Królestwie 
praktykować będzie podczas sezonu w Ems.

— lir Stefan Filipkiewicz, lekarz zdro­
jowy, ordynować będzie, jak lat poprzednich, w cie­
plicach Frenczynskich (Trenccin-Teplitz), 
na Węgrzech. Broszurek nabyć można w księgarni 
Gebethnera i Wolffa. —364—

Odeska fabryka Ta baczna

E. K. BABADAGLY
i ZBreioi Etilsow

zawiadamia niniejszem pp. kupców i konsumentów 
wyrobów tabacznych, że powierzyła skład główny i 
wyłączną sprzedaż tytoniu i papierosów swojej fa­
bryki, na całe Królestwo Polskie, panu tF. Ra* 
platiowskiemu, kupcowi utrzymującemu 
Warszawie skład wyrbbów tabacznych pod fir­
mą „Odessa7, przy ulicy Senatorskiej nr6 i kilka 
filji; i uprasza panów kupców oraz konsumentów, u- 
dawać się ze zleceniami swemi do tychże składów.

Przytem fabryka dziękując szanownej publiczno­
ści za łaskawe względy jakich dotąd doznawała, 
zapewnia, iż staraniem jej będzie i nadal zadawal- 
niać szanownych konsumentów przez ciągłe pod­
wyższanie dobroci tytoniów i papierosów. —408— 

Jd. R. Mahadagły. Mracia Etikow.^
KORESPONDENCJE PRYWATNE.

— Mrówce pełzającej.
Niewiem kto. —1687—
— Fijołkowi. — List twój ostatni dał mi wiele 

I do myślenia. Nie pojmuję czemu chcesz koniecznie 
pozostać w ukryciu. Czy nie ufasz mojej dyskrecji? 
Jeśli nie dasz się poznać, przyjmę całą twoją kore­
spondencje za żart, którego celu wcale nie rozumiem- 
Proszę o odpowiedź i o sposób porozumienia. 
—1676— A. R.

Przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowany

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowa N6 iO, 1-e piętro,

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­
mości, towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z wol­
nej reki, a we Czwartki przez licytację.

3) Anielki wybór mebli nowych i używanych, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych.

Obstalunki na roboty tapicerskie
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 

łuterja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy, 
i t p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano do 7 wie­
czór, w Święto, od 12 do 6. 27

Mi EWoraio.
Dziś Wielkie przedstawienie, wy­
stęp wszystkich angażowanych spe­

cjalnych artystów.
Panny: Kreitel, Wiedeńskiej Subretty ko­

stiumowej.
„ Sśella, śpiewaczki francuzkiej.
„ Stiitzerl, w rolach komicznych ko­

biecych.
„ Sninzi, tancerki solowej.
„ Nicotti,

Panów: Holzer, tancerz solowy, baletmistrz. 
” cTAi/ńnf’ ( tancerze grotesque i pan- 
„ aaiwani, tóminiarze.
„ Janaas, ]
„ Fransois, szybko-rysownik. 
„ Patti, ekwilibrzysta. 1308

Dyrektor J. ff. PHOICTES.
10,000
par najlepszych hermetycznych drzwiczek do 
pieców kaflowych, do nabycia hurtowo i deta- 
lieznieu Abrahajna Freuhd,Marjańska 4. 1292

INTERES
dla osoby inteligentnej do sprzedania bardzo 
dobrze procentujący, kapitał potrzebny 4,100 
rs.—Bliższa wiadomość! Żurawia 33a, mieszk.
8, od 3—5 po południu.1693

PARASOLKI
EKVI ’ pra-nia’ lub.P‘T7, gdzie lecznica. b Pluciu. — Niecała

17 Zu

Oszczędne i praktyczne.;
CRETONY kolorowe prześliczne, po j 

14 kop. (do prania).
CRETONY wyborowe, najmodniejsze 

desenie (do prania), 15 kop.
CRETONY najlepsze i najpiękniej­

sze w Warszawie; rysunki praw- | 
dziwę francuzkie, po 15 i 18 k.

ECRU płótno niewarowe, na damskie 
suknie, po 15 kop.

BAREGE prześliczny na suknie, po 
16 kop.

OXFORT czysto lniany, kolorowy, 
na damskie suknie, po 25 kop.

DIAGONALS wełniane, na suknie, " 
prześliczne kolory, po .22'/., kop.

KASSIISIRY najpiękniejsze kolory, 
czysto wełniane, 2 łokcie szero­
kości, po 70 kop.

KASZMIRY czarne, 2 łokcie szerok. 
bardzo ładne, po 70 kop.

BEGE (pure laine) prawdziwy fran- 
cuzki, najmodniejszy, 2 łokcie 
szerokości, po 75 kop.

SATAN DUCHESSE cudowny ma- | 
terjał, na suknie damskie, 2 lok- | 
cie szerokości, po 90 kop.

W znanym powszechnie ze swej tanio- 8 
śei Składzie towarów, przy rogu 
ulic Dzikiej i Nowolipek, dom Brauna ’ 
Ni 1 w Warszawie. * 1704

Środa 9-go Maja

DOLINA SZWAJCARSKA 
Koncert Juljusza Laube 

między innemi:
Uwertura „Ferdynand Cortez,“ Spontini; 

Serenadz Miiller-Berghaus, Wstęp do „Lo- 
hengrilna/ Wagnera; Rapsodia węgierska, 
Liszta; Uwertura Oberon, Webera; Muzyka 
z Rheingolda, Wagnera i „Piękna Polka,“. 
Troteska MillOckera..—Cena wejścia kop. 30. 
Początek o godzinie 6-ej. 1278

Szukąjcis a mjta § 
o 50% taniej niż w każdym sklepie, dla tego 
że w mieszkaniu, sprzedają, bieliznę gotową, 
damską, męzką i dziecinną, sukienki dziecinne 
bardzo eleganckie od rs. 2 itd. dla dzieci od 
2—15lat, koszule damskie, eleganckie od k. 90, 
garniturki dla chłopczyków, eleganckie od rs. 3. 
Senatorska 20, m. 16, na parterze, wprost ko­
ścioła. Fabryka bielizny TEOFILI FUKS.

Potrzebne są

Artystki-Malarki
do fabryki majolik w Nieborowie. Interesantki 
raczą się zgłosić we środę dnia 9 b. m. do 
składu przy ulicy Berga Na 5, między godzi­
ną 11 a 2 z południa, dla porozumienia się 
i ‘dyrektorem. 1322

Zakład Kuśnierski,
Poprzednio kilka lat egzystująca pracownia 

w pałacu hr. St. Potockiego,*Krak.-Przed- 
mieście Na 15, obecnie na tejże samej ulicy 
Na 40, wprost ulicy Czystej, wykonywa wszel­
kie roboty futrzane.—Przyjmuje FUTRA na 
letnie przechowanie, z ubezpieczeniem, po rs. 1 
od sztuki.—J. Pawełek, kuśnierz. 1716

I KREW
ffl i perkale ruskie, białe i kolorowe, nie « 
I® wypierające się, tanio w komisowym IB 
ffl składzie koronek ruskich, Senatorska W

27, mieszk. 2. w oficynie. 1685 «

WHIh
poziomkowe.

Pasta ze świeżych poziomek (Pate au fraise) 
pod wpływem użycia jej, skóra twarzy i 
rąk miękie, delikatnieje, nabiera przezroczy­
stości. odcieniająeej błękit nerwowych włókien, 
Rękalnawet zaniedbana po tygodniowom uży­
ciu może służyć za wzór artyście malarzowi. 
Cena rs. i kop. 20. Poziomicowe mle­
ko (Lait au Iraises) chemicznie przysposobio­
ne ze świeżych poziomek, najskuteczniejszy 
środek na zniszczenie opalenia Twarzy i pie­
gów tamuje wszelką możność uszkodzenia deli­
katności skóry przez zewnętrzny wpływ po­
wietrza. Twarz staje się przezroczystą, delika­
tną, świeżą i białą. — Cena 1 rs. * Główny 
skład w Pejfumerji Dobrzańskiego, No- 
wy-Świat Nr 41. 1114

i IWILLA! I 
| ’Willa! !Willa! g 
iA stożona z domku z kawałkiem S 
ra sosnowego lasu w przepysznej miej- » 
S scowości. tuż przy st kolei pod War- ja 

szawą do sprzedania. Tamże letnie mie- tli
S szkańia do wynajęcia. Wiadom. Mio- 

dowa Nś 15, w kancelarji rejenta Kiers- S3 
nowskiego. 1267

Letnie Mieszkania
w Lisowicach pod Koluszkami, z meblami i 
wszelkiemi dogodnościam. — Bliższą wiado­
mość u szwajcara Biura Towarzystwa Kre­
dytowego Miejskiego, ul. Włodzimierska od 
godz: 10—3, lub przy ulicy Zgoda NI 1. u i 
właściciela domu, od godz. 4—6. 1310 I

Filtry kamienne
przerabia podług ulepszonego systemu, tak­
że każdy sam takowe rozbierać i oczyszczać 
może; posiada też Filtry własnego wyrobu 
cenie od 4 do 12 rs. Trębacka Na 5 i Sena' 
torska Na 20, (wprost kościoła).

1293__________ J. Przybyszewski.

W. Kleczyfeki i S-ka
Krakowskie-Przedmieście Nr 58,

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca wielki wybór towarów na se* 
zon obecny i sprzedaje lakowe, jak 
zawsze, po cenach bardzo niskich,

a mianowicie:

RspSy kolorowe, łok. po kop. 22'/a i 30. 

Cimbria faęone łokieó po kol,.33. 
iaterjaly HS0 po kop‘131 Phoni/Pilil “ Dkcie szerokości, w naj- VuUS s j4.II świeższych deseniach, łokieć 

po kop. 65.
Ta rł o p-» 2 lok. szer., w najświeższych 
I al lai ci deseniach, lok. po rs. 1.15 i 1.25- 
f.aSt.!7l!| y kolorowe, łok. po kop. 70.
IFnC 7m i im/ czarne, łokieć po kop. 70, 80, nab£iini y rs. i. i.w, 1.20, 1.30, 

1.59, 1.65, 1,85 i 1.95.

Drap distingue
po rs. 1.35.

Cachemire d’ete p0 

Grenadiiiy czai-ne, łok. po kop. 55 i 65. 

Mozambique pXJ. A10k’ sze,'ok’ 

Crepe' fode poTs:vi.25.bke!e szerok" 

Sukienka i Korciki X 
szczyki dnmskja i garnitury męzkie, 
w dobrych gatunkach, lok. po kop. 99, 
rs. 1.25, 1.55 i 1.75.

Velvety kolorowe, łok. po k. 75 i rs. 1. 
czarne, lok. po kop. 60, 80: rs. 1, velvety 1.25, L5o.

ALcdiniłu czarne, lok. po rs. 2. 2.50, HhbclLIity 3.50,5.80 1 6.50. 1009
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■\77"zóz? do oLeOszlsuieicji:
W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą, deklarację mocą który podejmuję 

się reperacji domu Jś 406/7 w Warszawie, za sumę N. N. rs. N. N. kop. (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym.

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium w ilości rs. 145 i na koszta ogło­
szenia rs. 40 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia Ń. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 1121

7 33 w.
343 r.

12 58p.

7 56 w.
10'42Y.

JAROSZEWSKI ZYGM.

Gospodarstwo wzorowe.
Dzieło nagrodzone na konkursie przez A- 

kademję Umiejęt. w Krakowie. Uprawa 
roślin zbożowych i “pastewnych, groszkowych, 
koniczynowych i Traw. (Wydanie 2-giej.

Cena rs. 3. 1008

145 P.
7'14 w.
7 53 r.

9 —w.
I j47 p.

Słownik języka polskiego podług Lindego i innych nowszych źródeł, wypraco­
wany przez E. Rykaczewskiego. Drugie tanie wydanie.—Berlin. 2 tomy

W oprawie
Słownik kieszonkowy Polsko-Niemiecki i Niemiecko-Polski, do szkolnego 

i podręcznego użycia podług najlepszych źródeł, opracowany przez Ksaw. Łecha- 
nowskiego i A. Mosbacha.—Wydanie nowe zupełnie przerobione i znacznie po­
większone przez dr Augusta Mosbacha.—Berlin 1883 r.

W oprawie
Nowy Słownik kieszonkowy Polsko - Francuzki i Francuzko - Polski, 

przez P. Dahlmann’a, wyd. 10.—Berlin. 1883. 2 tomy.
W oprawie

Słownik Polsko-Francuzki i Francuzko-Polski, Nowe wydanie Berlin. Jest to 
najlepszy i najdokładniejszy słownik ze wszystkich istniejących.

W oprawie
Dokładny Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, Al. Chodźki, czer­

pany z najlepszych źródeł krajowych i obcych.—Wydanie 2. Berlin. 2 tomy 
w jednym 
1260 W oprawie

Dnia 25 Lutego (9 Marca) £883 r.

W IMIENIU

Mieszkanie umeblowane
do wynajęcia na 4 miesiące,od 1 Czerwca r. b
Królewska 7, wiadom. u stróża. 1505

"Wzói d.o deislaracói:
W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmu­

ję s’ę dostawy w roku 1884 dla Magistratu miasta Warszawy (Wypisać z obwieszczenia 
wszystkie przedmioty dostawy), z ustąpieniem od cen przez Magistrat do licytacji podanych pro­
centów . . . .(wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun­
kach licytacyjnych zamieszczonym. . ...

Kwit na. złożone w Kasie ra. Warszawy vadium w ilości rs. 88 i na koszta ogłoszenia 
rs. ąO, przy niniejszem załączam. ....

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. .(wypisać miejsce zamieszkania.
Pisałem dnia Ń. N., (wypisać dzień miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 1173

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałk'1) o godzinie 6 z rana.— 
Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
z rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 7 z rana.—Statek pasażerski przybywa­
jący do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godz. 2 
po południu, łączy się z pociągiem drogi że­
laznej nadwiślańskiej odchodzącym z Lublina 
o godz. 4 m. 57 po południu, a przybywają­
cym do Warszawy o godz. 10 ny 27 wieczorem.

6 — r. 
11'10 r.

Sąd Handlowy w Warszawie, w Wy. 
dziale Upadłości, na publicznej au- 
djencji, w następującym składzie: 
Prezydująey członek sądu W. W. Andry- 
chewicz, członkowie sądu: M. J. Glśicks- 
berg, L. W. Norblin, Sekretarz E. F 
Czajkowski, po wysłuchaniu przedstawie­
nia 'Sędziego Komisarza massy upadłości 
Berka Wandel, członka Sądu Handlowe­
go J. Frejdera z d. 24 Lutego (8 Marca) 
1883 r., o wyznaczenie nowego terminu dla 
spruwdzeniasię wierzycieli tejże massy, zwa­
żywszy; 1) że niektórzy z wezwanych i wia­
domych wierzycieli massy nie stawili się 
w terminie określonym art. 503 K. H. dla 
sprawdzenia swoich należytości, 2) że sku­
tkiem tego w myśl art. 511 K. II. należy 
naznaczyć nowy sta ..owczy termin dla spra­
wdzenia się tak wierzycieli massy wiado­
mych a dotąd nie sprawdzonych, jak i wszyst­
kich niewiadomych;—skutkiem tego Sąd Han­
dlowy w Warszawie poztanowił naznaczyć 
wierzycielom: 1) Golmanowi vel Pristmanowi 
Winkiel iNagenz Berlina, 2) Braciom Szmidt 
z Kowna, 3) Welnbergowi z Częstochowy, 
4) Szlamie Tom, 5) Ilasklowi Cukierwar, 6) 
Perelmanowi i Nożyk, 7) Abramowi Fang- 
fingowi vel Finferhatowi, 8) Lewkowi Waks, 
9) Kopiowi Tom, 10) lekowi Harszfinklowi, 
11) Moszkowi Goldberg, 12) Moszkowi Zaj- 
dlerowi, 13) Komorowskiemu, 14) Ebertowi 
z Rygi, 15) S. Laskerowi. 16) Rotenbergowi, 
17) Likewerowi, 18) Mendelsonowi i Rajch- 
manowi, 19) Sztetelbergowi, 20) Anfelhau- 
mowi i 21) Moszkowi Kronentalowi, jak nie­
mniej i wszystkim niewiadomym, nowy 4- 
miesięczny termin, dla sprawdzenia się z ich 
pretensjami do massy Berka Wandla."

Za zgodność z oryginałem:
Pom. Sekretarza (podp.) Podlewskl.

Dla. dogodności wierzycieli, z mocy rozpo­
rządzenia Sędziego Komisarza wyznaczone 
zostały termina stałe, o godz. 1-ej ' w połu­
dnie w dniach 23 Kwietnia (5 Maja), 24 Ma­
ja (5 Czerwca), 23 Czerwca (5 Lipca) i 23 
Lipca (4 Sierpnia) roku bieżącego, dla mo­
żności sprawdzenia swych wierzytelności 
w Kancelarii Wydziału Upadłości Sądu Han­
dlowego w Warszawie.

Warszawa dnia 20 Kwietnia (2 Maja) 
1883 roku.

Adwokat Przysięgły i Syndyk tymczaso­
wy,—Kazimierz Szpecht.__________ _2__

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 4 (16) Maja r. b., o godz. lV/2 rano odbędzie się w sali licytacyjnej Magistratu 

m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na reperację domu hś 406/7 
w Warszawie, od sumy anszlagowej rs. 1,450.

Mająey zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonem na' ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację na­
pisaną na papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kassy miasta Warszawy na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 145 
i na koszta ogłoszenia rs. 40, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwró­
cone będą.

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ- 
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Odehod. Przych. 
godziny i minuty

W dniu. 25 Kwietnia r. b. na wsi skra­
dziono Zagarek złoty angielski, złoty cy­
ferblatu mosiężna kapsla, napis angielski fa­
bryki M. J. Tobias, 34,778, z dewizką zło­
tą’weneckiej roboty, z brelokiem. Uprasza 
się o lianie wiadomości do zegarmistrza J. 
Pahl, przy Placu Teatralnym, w domu PP. 
Kanoniczek za powyższą nagrodą. MW

do sprzedania, rozległość mórg 112 od st. No. 
wo-Mińsk odległy wiorst 7, przy szosie Kału- 
szyńskiej, 2 domy mieszkalne, nowe, wygodne 
piwnica, lodownia, ogrod nowo-założony i staw. 
Budynki folwarczne, nowe, kompletne, płodo- 
zmian wprowadzony. Bliższa wiad. u właści­
ciela domu Bonifraterska A) 3. 1644

ZESZYT PIERWSZY

ZŁOTEJ PRZĘDZY
POETÓW i PROZAIKÓW POLSKICH 

obejmujący wybór z dzieł najznakomitszych 
pisarzy literatury polskiej wierszem i prozą, 
wyszedł z druku i jest do nabycia w Reda­
kcji Biesiady Literackiej, Księgarni 
Teodora Paprockiego i S-ki w War­
szawie, przy ul. Chmielnej Jó 8, oraz 
we wszystkich księgarniach krajowych i za- 
graniczirych.

CENA’TOMU 60-arkuszowego, zawierają­
cego 12 poszytów wynosi w Warszawie ra. 
4, na prowincji rs. 5, jednego zaś poszytu 
w Warszawie kop. 35, na prowincji po k. 
45, zkąd należność przynajmniej za 3 poszy­
ty z góry winna być nadsyłaną. Ioi4

’ piwłeio. 
Ekspedycja główna: Zielna Nr 20. 
Nabywać można we wszystkich 
ksi ęgarniach. 1726

KSIĘGARNIA 

GEBETHNERA I WOLFFA, 
poleca przy zbliżającej się porze 
urządzania ogrodów, następujące 

dzieła: 

Wzory i plany ogrodów 
zastosowane do potrzeb naszego kraju, oraz

Księgarnia
GEBETHNERA / WOLFFA

poleca następujące

Magistrat miasta Warszawy.
.Dnia 4 (16) Maja r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali licytacyjnej Magistra 

u m. Warszawy, licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje na risico nie spełniające­
go warunków dzierżawy, na dzierżawę altany w Ogrodzie Saskim, do sprzedaży owoców 
podczas lata i jesieni 1884, 1885 i 1886 r., od 328 rs. rocznie.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złoży w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonem na ręce p o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację, na­
pisaną na papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 33, 
i na koszta ogłoszenia rs, 40, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwróco­
ne będą.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

do delilaiac5 i:
W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 

się wydzierżawić altanę w Ogrodzie Saskun do sprzedaży owoców podczas lata i jesieni 
1884, 1835 i 1886 roku, za sumę N. N. rs., N. N. kop. rocznie, (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym, , . .

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium w ilości rs. oó i na koszta ogłosze­
nia rs. 40, przy niniejszem załączam. . , . . . •

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N., (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia Ń. N., (wypisać dzień, miesiąc i rok). 

__________________________ Podpisać wyraźnie imię i nazwisko._______________ 1122 

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 5 (17) Maja r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali licytacyjnej Magistra­

tu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na dostawę w r. 1884 
dla Magistratu m. Warszawy:

1) i^wiec łojowych około 1,400 '££, od kop. za funt.
2) Świec stearynowych newskich lub z fabryki Hocha, około 1,500 funtowych paczek, od

kop. 32 za paczkę,
3) Nafty amerykańskiej około 1,035 <££ od k. 8 za

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację, na­
pisaną na papierze stemplowym ceny kop. 60. podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 88 
i na koszta ogłoszenia rs. 40, ktoro nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwróco­
ne będą.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

z 16-tu tablicami planów i opisem hodowli 
stosownych roślin, przez 

Stanisława Jasińskiego.
Cena w oprawie kartonów, rs. 3.

LANGIE KAROL.

Ogród warzywny, 
jego urządzenie i pielęgnowanie roślin 

rzywnych.—Wyd. 2, k. 75.

STRUMIŁŁO JÓZEF.

Ogrody północne.
Wydanie 7-nie. przerobione i pomnożone przez 

Wład. Tynieckiego.
Tom 1.—Sadownictwo rs. 1 k. 50.
Tom II.—Ogród warzywny, oraz rośliny le­

karskie, rs. 1 k. 50.
Tom III.—Nauka hodowania kwiatów rs. 1.50 

Trzy. Tomy rs. 4.

KRAFFT Dr GUIDO.

Uprm roślin gospodarskich 
(na podstawie nauki i praktyki), jako to: 
zbóż, roślin pastewnych, okopowych, etc. z 
lig drzew.,w tekście, przełożył M.Laurysiewicz. 

Cena rs. 2.

POCIĄGI:
W arsz.-Wiedeńska:

Pośpieszny 3 klasy .... 
Osobowy 3 klasy

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy
Osób, miejsc. 3 klasy (do

Piotrkowa i Kutna) . . .
Warsz.-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy .... 
Osobowy 3 klasy

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 2 klasy  
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy ....
Warsz.-Petershurska:

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy ...

Nadwiśl. do Mławy:
Osobowy ................
Pocztowy

Nadwiśl. do Kowla:
Osobowy...............................
Pocztowy...............................1
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jMH LUDWIK WORTMAN.
H ParasolKi damskie, en tout cas.
3 Pa,rasollŁi fantazyjne.
J IPetzr&LisollaLi męzkie od słońca.
f ParasolKi dziecinne. 7
g. X>esł2sc!zic>ołxron3r damskie i nięzłie, 

nadeszły w wielkim wyborze 5
-■ io Magazynów Towarów Galantaryjnyoli ł
' LUDWIKA WORTMAN, a

Wierzbowa 3 ĘMSt filarów tealF. i Miodowa 1. g
Ul! LUDWIK WORTMAX. ™95

SPECJALNA FABRYKA
>SS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH

z najlepszemi sztucznemi zamkami

ROBERTA BOHTE,
"W WARSZAWIE

MO W T-S WIAT dom własny JYr 38.
..AGRODY i MEDALE

otrzymane na

Wystawach
w Europie i Ameryce.

Wiedeń 1873
Paryż 1867
Filadelfia 1876
Londyn 1862
Petersburg 1870
Moskwa . . . 1865. 1872
Warszawa . . . 1842, 1846

18u8, 1867, 1870, 1875

Kasy moje konstruo­
wane są. z najlepszego 
materjałuizza^tosowa- 
niem najnowszych wy­
nalazków. Wybór wiel­
ki, ceny umiarkowane.

Cenniki illustrowane 
z rozmiarami i wagą 
wysyłają się na żąda­
nie gratis. 560

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwycząjna: kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

EXPORTACJA: C1® Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme),France. 
Sprzedaje się w Warszawie u PP. Ant. Stępkowskiego, Dobry cza, Sowińskiego 

i Szulca, Kocha i Kułakowskiego, Koteckiego i Schobera, Simona i Steckiego -, 
w aptekach Dra Heinricha, Ziemińskiego, Lilpopa, Bar cza-, w Magazynach apte­

cznych : PP. Spiessa, Gallego, Zeuschnera i Mrozowskiego ;
w Kaliszu : w aptece P. Bryndzy, etc., etc,

i u Henryka Well, Nalewki.

CENY ZNIŻONE

w Składzie Głównym

F. ŁAPIŃSKIEGO,
W WARSZAWIE,

rs.

rs. 1 kop. —
rs. — kop. 95
rs. — kop. 90
rs. 1 kop. —
rs. — kop. 25
rs. 15 kop. —
rs. 16 kop. —
rs. 17 kop. —

Korzec Węgla najlepszego, grubego z odstawą
„ „z własnej kopalni -J»n“, grubego, z odstawą
„ „ „ kostkowego, z odstawą . .
„ „ drzewnego do samowarów, z odstawą ....

Węgle kowalskie franco, Skład Główny, pud................ , .
Sążeń kubiczny drzewa Sosnowego szczapowego, z odstawą .

» , Olszowego' „ „
7 ’ a n Brzozowego B „
Za porąbanie do każdego sążnia kubicznego, dolicza się rs. 1.
Zabier** w WO7ach krytych, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych.

1 na sążniu^^rz własnemi furmankami liczone będzie taniej o kop. 10 na korcu węgli,

914
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Kantor Główny: ulica Jerozolimska łń 33.

Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego
y Jr.Tia^. JE# cU W JL CRj

przy nlicy miROOWSKIEJ Nr 4,

poleca KROCHMAL i PUDER SWEGO WYROBU
Sprzedaż hurtowa na miejscu. 41

Trumny metalowe skromnych do najozdo- 
bniejszych u

Alfreda ORTHWEIN, Czysta 6.
Zamówienia telegrafem, wysyła się pierwszym odchodzącym pociągiem. 1170

poleca Szanownej Publiczności OBICI  ,  - • .
deseni, odznaczających się dobrym trustem, czystością kolorów i dokładnem wykoń- 
czeniem.—Obicia podług materji meblowych, na żą-dąpis wykonywają się.

Obicia kretonowe podług materyj meblowycn są gotowe na Składzie. 959 
SKŁAD GŁÓWNY: Krak.-Prasedmieście Nr 15.

Fabryka Obić Papierowych
POD FIRMĄ

J. FRANASZEK,
egzystująca od 1829 roku:

IIA PAPIEROWE tegorocznych paryzkich

$
£■

t.

&

W W. Panów Aptekarzy zawiadamia Skład 
materjałów aptecznych A. T*. CJALŁJE, iż otrzy­
mał już oczekiwane Maszynki do pigułek wszelkich kon- 
strukcyj, łłloździerze żelazne do pigułek, Nfoże do kraja­
nia korzeni, Prassy do tynktur, któremi służyć może po ce­
nach objętych cennikiem z roku bieżącego. 1001

: pigułki żelazne ora rabuteau
O LAUREATA INSTYTUTU FRANCYI
J PIGUŁKI ŻELAZNE HABUTEAU są pokryte cukrem. ♦
♦ Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez professorów fakultetu paryz-J 

| ^kiego wykazały stanowczą skuteczność Pigułek żelaznych Rabuteau w następu-*
vjących słabościach: błędnicy, bezkrwistości, w utratach krwi, w oyólnej niemocy,T 

I awycieńczeniu, w rekonwalescencyach, w słabościach dzieci i wszystkich w ogóle sla-* 
Jbościach spowodowanych brakiem krwi. ♦
* PKaULKi ŻELAZNE RABUTEAU nie czernią zębów, doją się trawić najsłnb J
^szytn osobom nie powodując obstrukcyi. Zażywać regularnie po trzy pigułki* 
Jrano i wieczorem przed jedzeniom. ♦
* Kuracja żelazem za pomocą pigułek Rabuteau jest bardzo oszczędną, stanowi £
Jona bardzo mały wydatek dziennie. *
♦ Nałoży wy.^tizegać się podrobień, i wymagać jako gwarancję na każdym fla J
Jkonie pigułek żelaznych D-ra RABUTEAU markę fabryki (zastrzeżoną) opa-J 
♦trzuuą w podpis: Ulln & Cie i Medal Nagrody .Hontyon. *

Nabywaćmożna w Faryżu u CHn i Cie, 14,rue Racine, tai w Warvawi® Ina prowincy* ♦
A " 2* pośrednictwem wszystkich aptekarzy. A
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦**♦♦♦*♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 11 (23) Maja r. h., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali licytacyjnej Magi­

stratu miasta Warszawy, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na dostawę w r 
1884 dla Warszawskiego aresztu policyjnego:

1) 'Węgli kamiennych 1,409 korey od rs. 1 kop. 5 za korzec.
2) Drzewa sosnowego sążni kub. 26, od rs. 14 za sążeń kubiczny.
3) Drzewa sosnowego, drobno rąbanego, sążni kub. 12, od rs. 15 kop. 50 za sążeń

kubiczny. , . ,, , ...
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 

oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację napisaną na papierze 
stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem kasy m. 
Warszawy, na złożone w tejże kasie vadium w ilości rs. 203 i na koszta ogłoszenia rs. 40, 
które nie utrzymującemu się przy licytacji, zaraz zwrócone będą.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

do delzlstr^oji:
W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą której po- 

dojmuje się dostawy w r. 1884 dla Warszawskiego aresztu policyjnego (wypisać z obwie­
szczenia wszystkie przedmioty dostawy) z ustąpieniem od cen przez Magistrat do licytacji 
podanych procentów (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy, vadium w ilości rs. 203 i na koszta ogło­
szenia rs. 40, przy niniejszem załączam.'

Stale moje zamieszkanie jest w N. N., (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 1214
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P. H. HERKMAN*
<mt honor zawiadomić, że magazyn ezapek. eg­
zystujący od lat 20 przy ul. Ńowo-Senator- 
Bkiej A 5, przeniesiony zos‘ał na ul. Marszał­
kowską M 50a.1317

składający się z 6 obszernych pokoi, kuchni 
i spiżarni, wraz z zabudowaniami gospodar- 
skiemi i jedną morgą ornego dobrego gruntu 
przy domu, jest do sprzedania od S-gO Jana 
za przystępną cenę, w osadzie Maaiejowiec, 
powiecie Garwolińskim. gub. 8'edleekiej, po­
łożonej od rzeki Wisły wiorst 2, od stacji 
(drogi żelaznej Nadwiślańskiej „Sobolew® 
"wiorst 7 i od rezydencji Stanisława hr. Zamoj­
ski 'go „Podzamcze® wiorsta jedna. Dom po­
dwyższy byłby odpowiednim na mieszkanie 
dla emeryta, lub też jako willa dla osób, 
chcących użyć prawdziwie zdrowego powie­
trza. Wiadomość na miejscu bez pośrednic­
twa osób trzecich.___________1743________

NAGRODY RS. 25.
W' sobotę dnia 7 Maja zgubiono rs. 100, 

papierek złożony w czworo, przy odbieraniu 
z Kasy Głównej Tow. Kred. Ziemskiego, przy 
wyjściu przez Buchhalterję do Banku Pol­
skiego przy dyskoncie weksli albo przy Ka­
sie na dole. Sumienny znalazca po potrące- 

•niu powyższej kwoty resztująee rs. 75 raczy 
dożyć w Kantorze Kurjera._____ 1750

Do wynajęcia
przy przystanku kolei Warszawsko-Wiedeń- 
skiej 0 wiorst od Warszawysklej C wiorst od Warszawy

II III

składające się z czterech pokoi, kuchni i du­
żej werendy. Bliżiza wiadomość w handlu 
Sowińskiego i Szulca przy rogu ulic Długiej 
i Przejazd. 1742.

*0 sile 6 koni jest do sprzedania w parowej 
fabryce Czekolady Riesego Piotrow­
skiego. Maszyna znajduje się w dobrym 
stanie, sprzedawaną zostaje li tylko w sku­
tek powiększenia fabryki, gdyż dotychczaso­
wą maszynę jesteśmy zmuszeni zastąpić siłą 
32 koni. Wiadomość w kantorze fabryki 

(Elektoralna 19.___________ 1751

Dla amatorów ptaków!
Tanio do sprzedania: 1 Papuga Aleksander, 
1 Papuga „Surinam® mówiąca, 1 czerwony 
Kardinal, 4 pary pięknych ptaków amery­
kańskich, z powodu braku miejsca.
1740 Ernost Liszner w Żyrardowie.

tuż za rogatką Mokotowską Ni 110, w ogro­
dzie, składające się z 1, 2 i 3 pdkojów z ku­
chniami, a także z oddzielnym domkiem szwaj­
carskim z pokoi 5 z balkonem. — Wiadomość 
'w rogatce,_______________________1754

Letnie Wsk
w Jabłonnie, uroczej miejscowości, składają­
ce się z 3-ch pokoi i kuchni z gankiem osz- 
k onym i werendą, jest do wynajęcia z me- 
Manii lub bez, za bardzo przystępną cenę. 
Bliższa wiadomość na Pradze u obronćy są- 
łowego ulica Targowa Ni 155, mieszk. Jfe 13 

,W Bazarze Różyckiego.1739

tlożone z 5, 8 i 9 pokojów, z całą elegancją 
wszelkiemi wygodami urządzone, do wynaję­
cia od 1 Lipca r. b.. przy ulicy Książęcej 
;* 4. l-szy dom od Nowego-Bwjatu. Wiado- 
mość na miejscu. ' 1752

Technik leśny
z Ks. Poznańskiego, obeznany także z mier­
nictwem, obecnie w Król. Pol. będący, poszu­
kuje od 1 Października r. b.. innei posady. 
,Adres wskaże Zarząd leśny w Łącku przez 
'Gostynin._________________ 173*__________

Sak-Palta
* całości bez prucia farbują się i piorą za ce- 
*ę od 1—2 rs., oraz wszelkie aksamity, dywa­
ny, portiery it. p. - Filja P«y ulicy Bednar­
skiej M 15. — Fabryka za rogatką Wolską, 
lulioa Żytnia M 20, we własnym domu. 131^

r

Stacja kole iowa Mu­
szyna Krynica z dwór- 
ca kolejowego do zakładu 
10 kilom, (godz. jazdy). 
Przy dworcu fiakry i wó­

zki góralskie.

Z dniem 15-go Maja b. r., otwartym będzie pierwszy w kraju przez Ces.-Król, 
Namiestnictwo koncesjonowany

zaKiaa leczniczy 
Kumysem naturalnym

w Galicji, w powiecie Nowo-Sądeckim.

Ces.-Król. Zakład zdrojowo-kąpielowy
na okres od 15 Maja do 30 Września 1883 otwnrty,

przy stacji kolei żel. Karola-Ludwika w odległości o 3'/a godz. od Lwowa a 6 godz. 
od. Krakowa, z urzędem telegr. i pocztą w uroczej miejśeowości górzystej, otoczonej 
bujnie ogrodami, położonej nad rzeką Sanem.

Ze względów hygienieznych. od lat dawnych znana ta miejscowość, jako schro­
nienie przed słabościami epidemic'znemi!! 1

W mieście jest stały teatr amatorski, czytelnia, muzyka, dobra restauracja, bi­
lard, łódki, ekwipaże, zimne kąpiele w Sanie etc:, nadto tanie i wygodne mieszkania 
prywatne i znakomita pomoc lekarska!

Kumys naturalny od niepamiętnych lat przez Tatarów dotąd przysposabiany 
pod okiem obznajmionego specjalisty, wyrabianym będzie również z czystego ko­
bylego mleka, bez najmniejszych domieszek różnych ingredydencyj, jest przeto nie­
porównanie skuteczniejszym od kumysu sztucznego!

Koimy s naturalny zalecany jest przez wszystkie wydz. med.jako jo­
dynie radykalnie leczniczy środek przeciw SUCHOTOM PŁUCNYM, 
aadto leczy niedokrewność, bezsenność, rozdrażnienia nerwowe, wycieńczenie sił, ka­
szel, chrypkę ete. etc., oczyszcza krew i cały organizm odżywia.
ŁpśłÓ"" Sezon otwarty będzie od 15 Maja do 15 Września. Czas leczenia jest 6 tygodni!

Broszurki, cennik i wszelkie objaśnienia wysyła się na żądanie gratis.—Ekspe­
dycję kumysu i wczesne zamówienia mieszkań załatwia. 1288

Zarząd Zakładu leczniczego kumysu

Poczta 1 telegraf, 
tudzież biuro wy­
wiadowcze, w sa­
mym Zakładzie.

icacraHiasnwBQBeuaxa

posiada liczne zdroje szczawy alkaliczno-żelazistej, 2 gmachy łaziebne O 100 gabinetach, 
z wszelkiego rodzaju kąpielami ogrzewanemi, według metody Szwartza, aptekę ze składem 
wód mineralnych zamieiscowych, trudniącą się wyrobem Pastylek Krynickich i wyciągu z igli­
wia na kąpiele balsamiczne; zakład gimnastyczny i rzecznych^kąpieli.

Wody i kąpiele m.ineralno-wodne i borowinowe są uznanym środkiem leczniczym: 
w niedokrewności i błędnicy, w wszelkich cierpieniach żołądka lub kiszek, połączonych z 0- 
slabieniem trawienia lub z biegunką, w rozlicznych chorobach organów płciowych u niewiast, 
jakoteż i w przeróżnych cierpieniach nerwowych opartych na osłabieniu, tudzież są najpe­
wniejszym lekiem w chorobie angielskiej i skrofulicznej u dzieci.

Ostatnia kurlista wykazuje przeszło 4,000 gości.—Podczas seronu ordynu­
je sześciu pp. lekarzy.

Zakład posiada około 1,000 pokoi wdomach skarbowych i prywatnych, porządnie urządzo­
nych, 7 publicznych restauracyj. cukiernie i piekarnie, kilkadziesiąt sklepów z różnemi to­
warami, pracownie strojów damskich, tudzież krawieckie i szawckie.—Dla rozrywki i uprzy­
jemnienia pobytu śluzą: czytelnia gazet, wypożyczalnia książek, teatr polski pod kierownic­
twem p. J. Dobrzańskiego dyrektora teatru lwowskiego, orkiestrę zdrojową pod dyrekcją ka­
pelmistrza i kompozytora p. Adama Wrońskiego, częste reuniony. park przeszło 40 hekta­
rów wynoszący, liczne ogródki kwiatowe, promenady, wycieczki do blizkieh Zakładów kąpie­
lowych, jako to: Żegestów, Bardyów, do miejsc pamiątkowych w okolicy Krynicy, tudzież na 
sąsiedni Spiż i Węgry. .

Od 15-go Maja do 14-go Czerwca i od 1-go do ostatniego września najtańszy sezon, 
podczas którego także pomieszkania o ’/j są tańsze. . . . .

Biuro wrwiadoweze i portjer w Zakładzie udzielają bezpłatnie in.ormaeji o niezajętrch 
pomieszkaniach i wysyłają na żądanie osobne powozy do dworca kolejowego.—Na razie wy­
siąść można w Hotelu Krakowskim „pod Koroną . , . . ,

Zamówienia na wody mineralne tu pod dozorem lekarskim 1 kontrolą rządową czer­
pane, przyjmuje, na listy frankowano odpowiada 1 broszury bezpłatnie poseła 1323

Ces.-Król. Zarząd Zakładu Zdrojowego w Krynicy.
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Koszule męzkśe od rs. 1 k.65za sztukę.

Skład Płótna, Haftowi Bielizny
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egzystujący od lat 21, w Gmachu Resursy Kupieckiej, 

przy Krakowskiem-Przedmieściu, 
OTRZYMAŁ I POLECA

CHUSTKI płócienne i batystowe białe i kolorowe w 4-ch wielkościach, 
POŃCZOCHY i SKARPETKI białe i kolorowe, FIRANKI, BA­
TYSTY i PÓŁBATYSTY, MUŚLINY, DYMKI, KRETONY, 
SHIRTYNGI etc. etc.

BIELIZNA gotowa męzka i damska, znajduje się zawsze na składzie w wiel­
kim wyborze.

Wszelkie zamówienia oraz całe WYPRAWY, wykończają się najakuratniej. 

€eny najniisse.—Ściśle stałe. 1326 
Koszule męzkie od rs. 1 k. 65 za sztukę.

o 
CD* 
"7
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Sklep z wystawą po mosiężniku egzystują­
cy od lat 50, jest do wynajęcia od Sw. Jana 
r. b., za rs. 300 rocznie. Wiadomość: Ogrodo- 
wa Sś 16, u;'. 1 piętrze; oficyna ląwa, 1738

Vis-a-vis 
Ogrodu Krasińskiego, 

na froncie, Ni 5, przy ul. Nalewki, do wyna­
jęcia 2 obszerne pokoje, które mogą być po­
dzielone na 4; takowe mogą służyć dla dok o- 
ra lub adwokata nie żonatego. Wiadomość 
na miejscu. 1741

Wiadomość na miejscu.1250

W Mracli Czajki,
Nasielsk, drogi żelaznej Nadwiślańskiej, są 
do wynajęcia

WROCLAW!
Hotel de Rome

Letnie Mieszkania 
w Stolcach, 10 minut drogi od stacji tram­
wajowej i rogatek Belwederskich, w ogro­
dzie, w uroczem położeniu, vis-i-vis Ces. parku 
Belwederskiego, do wynajęcia każdego czasu. 
Bliższa wiadomość , u właściciela Mantey, 
Skład Kaszmirów, Świętokrzyzka, róg Wło­
dzimierskiej. 11<)3j

w składzie wódek, lub jakim innym handlu. 
Oferty uprasza się składać w kiosku przv 
Koperniku pod lit. Z. W. J. 38. 1610 ’

Do wynajęcia od 1 Lipca r. b., w do- I 
mach po fabryce „LAFERME®, | 
przy ulicy Marszałkowskiej Ni 32, b 
róg Złotej

(
f

fabryczne i przemysłowe, a także

OGRÓD
na bawarję i zakład restauracyjny. 

yty Wiadomość na miescu.'<Mi
905

w środku miasta, poleca ładne pokoje fron-
owe, na i i 2 piętrze, pokój od 1.50 do
2.50 M.—Wył torowa usługą. 835

Jest do wynajęcia

1, hic 'J
dom osobne wśród dużego ogrodu, złożone z 
4-ch pokoi' i kuchni, za rogatką Mokotowską, 
na 3-ej wiorście w miejscowości zwanej Szo­
py Niemieckie, wejście od szosy. 1682

Młody człowiek; były właściciel cukierni me- 
że złożyć kaucji 1,000—1,200 rs., życzyłbo 
sobie przyjąć

Kióraby z PAŃ 
wyjeżdżających tego lata do wód zagrani­
cznych, mianowicie do Krynicy, Szcza­
wnicy, Rabki i t. p. potrzebowała do to­
warzystwa i do pomocy w drodze i na niiej- 
s»u osoby młodej, wykształconej i miłego 
charakteru, może o takowej zasięgnąć infor­
mację na Ogrodowej M 21, miesz. 5,co­
dziennie.  

Do wynajęcia od 1 Lipca r. b.

z balkonem,
od frontu, z przedpokojem, kuchnią, alkową, 
pasażem, wygódką, 2-ma wchodami, zlewem i 
wodociągiem, za rs. 400 rocznie, oraz 2 poko­
je z takiemiż wygodami, na i piętrze, za rs. 
220 rocznie, przy ul. Tamka M 9, w blizkości 
Krakowskiego-Przedmiescia, wiadomość na 
miąjscu u właściciela.

93^719
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8a Szczyt taniości
£■.’ Knłrfrw adamaszkowe, czysto 
ęj ewłuij wełn. watowe, po rs. 8.

KnMi'V z indyjskiego Kaszmirn lub 
gś 1 ,u,ulJ Tybetu, wat., cudów, po rs. 9. 

:.ś jffsYnru atłasowe, jedwabne, prześli- 
< liuijiy czne, watowe, wszędzie po rs.

20, u mnie rs. 13.
bajowe, czysto wełn., 3l/» ł.nu sury d)u?> 23/4 szer-t po rs.3;50.
wełn., angielek, (zwane sła- $ ftUIUty wuckie), po rs. 4, 6 i 8. 

ŚS knfdru pikowe, najlep.. różowe, nie- 
'■<! tiwiui y bieskie, szare, brąz, po3.25. 
| Kołdry JikTi5oylM>roffe’ białe’ 

| Prześcieradła $nik0 K 

z dziurkami, po rs. 1.50 i 1.80.
g Prześcieradła

bez szwu 3'/a dług. 2*/. szer., po 
j 90 kop.
I Prześcieradlowe fcS
> lok. szer. po k. 24 łok.
ńj Pnwłnr7Li Śotowe, wybór., ere- 
: . ■ UWIbOŁftl tonowe, po 75 kop.
f Sienniki ™SJlskie’drelichow-e’po 

w znanym powszechnie ze swej tanio- 
ęji ści Składzie Towarów, róg Dzikiej 
r.-,' i Nowolipek, dom Brauna Niw War- 

 szawie. 1703

Przygotowanie i sprzedaż niżej wymienio­
nych środków, jako nie zawierających części 
szkodliwych dla zdrowia,dozwala się na ogól­
nych warunkach handlu.

D-ra popp’a c. k. nadwornego dentysty
Woda anaterynowa

do cębów i ust.
Środek na wszelkie bóle zębów, oraz dole­

gliwości jamy ustnej i dziąseł. Doskonała wo­
da do płókania dla cierpiących na ból gar­
dła. W butelkach po kop. 60, rs. 1 i rs. 1 k. 
50 butelka.

D-ra POPP’A Naiwno Dentysty: 
Proszek io zębów nadaje perlą białość.— 

Cena kop. 70.
Pjięto liii 7płlAW aromatyczna, czyni zęby 
X Quid LLU óyUUn niezmiernie białemi. Cena 

w puszkach rs. 1 kop. 20, w pakietach 
kop. 35.

Mvdll) 1’flŚlilHlP na liszaJe> wyrzuty, piegi, 
IIIJUIU luulllluu ospę wietrzną, węgry i trąd, 

łuszczę na głowie i brodzie, krosty, cho­
roby skórne i w ogóle nieczystości krwi. 
Cena kop. 30.

SKŁADY w WARSZAWIE:
n Aleksandra Kocha, Krak.-Przedmieśeie 83. 
u Aleksandra Lipink, Niecała róg Wierzbowej, 
u L. Spiess. i Syna, Plac Teatralny.
w Lublinie: u Russyana aptekarza, 
w Błoniu: u Cichowicza aptekarza.
W Łowiczu: u Garszowskiego aptekarza, 
w Radomia: u Brandta, aptekarza. 370

poleca przy rozpoczynającym si< 
nie budowlanym

Największe obstahinki mogą być i 
tyehmiast wykonywane. ' 1165

Mólojad.
Środek na wytępieniemóli

poleca 1204

Skladmaterjalowaplecznych

p. Rawa, ma na sprzedaż Barany Elektorat 
ne. młode do chowu zdatne.—Z-tOSió się a0 
miejscowego Zarządu. 1641

unu i mi,
Plac Teatralny Nr 464i5.

Znaczny wybór w składzie wyrobów metalowych
■ mm, wa (i. 

"Wyżymaczek amerykańskich do bielizny.
IFildrów do wody, Prysznicy pokojowych. 
Sikawek i JFEebli ogrodowych.
Łóżek, kótlysek i Umywalni żelaznych. 
Lodowni i Maszynek do robienia lodowi 
Maszynek do kawy i do siekania mięsa.
"Wandy, Sitz-Wanny i Inodory. 
S&ominki, Drzwiczki hermetyczne* i Wentylatory.
Widły. Łopaty i drabie amerykańskie. 11*69

»EM««>uiiiHaBrnriviiiMMiiiiiiBmiiiiHBnM i   i u mim ■■iii ■ma n uinnEnaiiannmaEnD, y iw»caa<.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 11 (23) Maja r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy, licytacją in minus, przez opieczętowane deklaracje, na 
urządzenie zabaw ludowych podczas Świąt Wielkanocnych w Warszawie, w ciągu lat 
trzech, to jest w roku 188'4, 1885 i 1886, od sumy anszlagowej rs. 704 rocznie.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręee p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację napisaną na 
papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem ka­
sy m. Warszawy, na złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 250 i na koszta ogłoszenia 
rs. 40, które nie utrzymującemu się przy licytacji, zaraz zwrócone będą.

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ- 
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

“VŚZ*2rćz? d.o clelclar stoi i-

Przygotowanie i 
szkodliwych dla zdrowia,

W skutek ogłoszenia z dnia..................... ppdaję niniejszą deklarację, mocą której po­
dejmuję się urządzenia zabaw ludowych, podczas Świąt Wielkanocnych w Warszawie, w cią­
gu lat trzech t. j. w r. 1884, 1885 i 1886, za sumę N. N. rs., N. N. kop. rocznie, (wypisać 
literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych za­
mieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy vadium w ilości rs. 250 i na koszta ogłosze­
nia rs. 40. przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania)
Pisałem dnia N. Ń. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 1213

Balsam brzozowy.
Sam sok drzewny, otrzymywany z brzozy przez wywiercenie pnia tejże, od najdawniej­

szych lat, jest najdoskonalszym środkiem upiększenia twarzy; przerobiony zaś według prze­
pisów wynalazcy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające. Pociera się nim wieczorem twarz 
lub inne miejsca skóry, nazajutrz już naskórek się wygładza, przez co płeć staje się nadzwy­
czaj białą i delikatną,—Balsam ten wyrównywa zmarszczki na twarzy, oraz znaki ospowe, 
nadając jej kolor młodości, skórze nadaje białość delikatność i świeżość, usuwa w krótkim 
czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, węgry i inne nieczystości skóry.—Cena sło­
ika wraz z przepisem rs. I hop. 50. 692

Składy w Warszawie: u p. Aleksandra Kocha, Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 83 i u pp. Leona i fei-ki, Nowo-Senatorska 4.

sprzedaż poniższego środka, jako nie zawierającego w sobie ,częśe* 
dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

Dra Fr. LengieFa

Zakład Kąpielowy

w Galicji, 8 mil od Krakowa oddalonej,
posiadający wody słone jodowo-bromowe, według chemicznego rozbioru za najsil­
niejsze ze znanych tego rodzaju wód leczniczych uznane, z których uzyskane wyroby (sól 
jodowa) na wystawie w Frankfurcie w r. 1881 medalem ozdobione zostały, a które w cho­
robach skrofulicznych, gośćcowych, syfilitycznych, w słabościach kobiecych i w wielu innych 
pomimo od kilkunastu lat dopiero urządzonego Zakładu, najskuteczniejszemi się już okazały.

PF" Otwarty zostanie 1 Lipca.
Zakład posiada 24 łazienek, 240 dobrze urządzonych mieszkań, z odpo­

wiednią służbą nadto lekarz zakładowy, apteka, poczta, stacja telegraficzna, 
muzyka stała, 2 traktjernie, wielka sala dla' zgromadzeń, czytelnia czasopism, sklep z towa­
rami, odpowiadają wszelkim wymaganiom.

Zamówienia mieszkań, tudzież rozsyłkę wody i soli jodowej załatwia 1123
Inspekcja Zakładu.

NIEMA LEPSZEGO PUDRU

ni I®!! fUBEK TOALETOWY BMi i 

TH

Leichners Fettpuder.
Adelina Patti, cały wyższy świat damski, jakoteż wszystkie znakomite artyst­
ki teatralne, używają tylko tego pudru. Trzyma się mocno i nadaje cerze twa­
rzy najpiękniejszą świeżość, młodość i zdrową różowość. — Nabyć go można 
w pudełkach metalowych: w Berlinie u perfumera chemika Łeicłi- 
nera, Schutzenstrasse Ar 31, — a w Warszawie wyłącznie 
tylko w pęrfumerji Aleksandra Kocha, Krakowskie-Przedmieście 83. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

piiclellisti Łł. 5>O.

Ostrzeżenie.
Ponieważ ktoś nadużywając dobrej wiary, 

w mojern imieniu zaciąga długi, ogłaszam, iż 
za nikogo, takowych’ płacić nie będę, chociaż­
by ,to byli członkowie mojej familji. 1697 

Antoni Grabowiecki.
■PMCoww
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Jaworze.
Zakład wodoleczniczy i żętyczuy.

Pora kąpielowa trwa od 1-go Maja do począt­
ku Października. Restauracja zakładowa, we 
własnym zarządzie. Lekarz zakładowy dr St. 
Smoleński. Wczesne zamówienia mieszkań za­
łatwia i prospekty rozsyła na żądanie. Inspe­
kcja zakładowa: Ernsdorf—Jaworze, keto Biel­
ska, Szlązk austr. NB



Rada Opiekuńcza §
Zakładów Dobroczynnych 

Powiatu Nieazawakiego, 
podaje do publicznej wiadomości że w bieżą­
cym roku tak jak lat poprzednich na czas 
kąpielowy w Ciechocinku wydzierżawiać be- 
dzie lokale w dwóch domach należących do 
niej i składających się z 18-tu pokoi w głó­
wnym domu i 5 pokoi w żelaznym domku o- 
(raz 5 oddzielnych kuchen.

Do przyjmowania zamówień na  lokale i 
uwierania kontraktów upoważnieni zostali 

przez Radę Opiekuńczą Członkowie tejże, 
W-y Raczyński prezes zakladn mineralnych 
wód w Ciechocinku i W-żna Wolfryng żona 
doktora i profesora warszawskiego uniwersy­
tetu, jak niemnisj W-żna Wolens przełożona 
zgromadzenia sióstr miłosierdzia zamieszkała 
w Warszawie na ulicy Długiej. Osoby ży­
czące sobie wynająć takowe zgłosić się ze- 
clicą do jednej z wyżej wymienionych osób.

r— mało używane z kilku pokoi, 
do sprzedania razem lub czę- 
ściowo.—Twarda 34 6, wia- 

xiL IWJ,i'sL domość u rządcy domu. 1194 

, Mam 1,000 korcy 
kartofli do sprzedania. Chmielna 5, mieszka­
nia 7 do 10-tej rano. 1745

Tylko prawdziwe chińskie

nym jak poniżej:

Sigmunt Schaffer 
Importem Wien.

Jedyny Skład w Warszawie, u p. A. F. Galie, Senatorska X 18. Sprzedaje się 
również we wszystkich Aptekach, flakon po rs. 1 k. 20. 1280

usuwa za jednorazowem potarciem: migreny, newralgje, bóle głowy, twarzy i zębów. 
Kupujący raczą zwrócić uwagę, iż przy każdym flakonie, prócz certyfikatu w języku 
chińskim, dołączona być powinna broszura opisująca z podpisem i znakiem fabrycz-

Buchhalter
uczy buhalterji handlowej, zakłada książki 
handlowe wszelkich gałęzi handlu i przemy­
słu; prowadzi buchalterję w pewnych umó­
wionych godzinach lub po kilka godzin dzien­
nie. Widok 21a, lokalu 3. 1715

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 

ttlai Wódek 
z dobrem powodzeniem.—Bliższa wiadomość 
przy ul. Kruczej Ni 10, mieszk. 9. 1735

na jednego konia.
ABjia
Ulica Śliska 34 13. 1

Strojenie Fortepianowa 
za 75 kop. uskutecznia zdolny fortepian ista, 
oraz przyjmuje zamówienia na wieczory 
tańcujące. — Zielna, domu Jś 2. mieszk. 4.

6642

Ioirzebną jest kobieta do stałych usług. 
Ulica Widok 34 21a. lokalu 3. 6641

llanny potrzebne do maszyny, podręczne i 
■J do nauki, do bielizny. Ulica Wspólna Jń 7, 
mieszkania 15.6510

Zaraz potrzebne panny kompletnie zdatne i 
do nauki, do sukien. Ulic* J*n6'ia 
'mieszkania 34. 6653

Ijotrzebną jest osoba płci żeńskiej, uzdol­
niona w kroju dziecinnych ubrań i gusto- 

wnem tychże wykończeniu, podług najśwież­
szych modeli. Nalewki 34 31, m. 5. 6679

Nauka i wychowanie, 
flsoba młoda mówiąca 4-ma jeżykami, ży- 
Uczy przyjąć miejsce na wyjazd za granicę, 
przy dzieciach lub de towarzystwa. Wiado­
mość w Łodzi, poste-restante, Pietkiewicz.

Ijotrzebna jest osoba kompletnie uzdolnio­
na w kroju i krawiecczyznie, która mogłaby 

kierować pracownią sukien i okryć damskich. 
Wiadomość: Długa 34 17, mieszkania 15, na 
1-m piętrze w oficynie. 6497

lUauka rękodzieł dla kobiet. Marszałkow­
ie ska 53. Zaczynają się kursa kroju sukien, 
bielizny, strojów, krawatów męzkich. 4532

Canny kompletnie uzdatnione do staników 
J i do opinania spódnic, potrzebne są do ma­
gazynu S. Lulla et Comp., Długa 34 17, 1-e 
piętro.__________________ _______ 6642

Ij anny podręczne i do nauki potrzebne zaraz 
do pracowni Bronisławy i Salomei W., ul.

Leszno 34 51, mieszkania 18. btio.l
—— - ' L —«—»»- —»^~^^^** ***' .w*—*

II anny podręczne potrzebne do pracowni su­
kien. Rymarska 34 5. na 1-m piętrze. 6643

Panna potrzebna, znająca dobrze krój i kra- 
wieeczyznę. Nowa-Praga, ulica Czynszo­

wa. dom b. Żelechowskiego, mieszkania Jk12, 
2-gie. piętro.

potrzebna jest niańka rosjanka do małe- 
f go dziecka i bona niemka, ulica Twarda 
& 19, mieszkania 7. _____________ 6664
ll iemka wykształcona życzy sobie wyjechać 

<11 do towarzystwa albo za granicę, lub też na 
wieś podczas wakacyj. Wiadomość: Leszno 

33, mieszkania 21. 6756

(iechocinek. Nauczycielka w średnim wie- 
jku życzyłaby mieć sobie powierzone pa­
nienki lub dzieci przez czas kuracyjny. Wia- 

[domość Mazowiecka 4, mieszk. 16. 6751
Ijolka młoda, posiadająca język francuzki 
F z konwersacją i patent niższej nauczyciel­
ki, potrzebną fest na stałe do małych panie­
nek. Wiadomość: ul. Danielewiczowska 34 4a, 
mieszkania J4 12,  6768

Posady i prace.

W I Jakforach przez Radzymin w gubernji
Warszawskiej, potrzebnym jest prakty; 

kant gospodarczy, pierwszeństwo dla ludzi 
mających dobrą rekomendację. —Tamże po- 
szulpwany jest dobry ekonom. 6612 
{o magazynu mód pod firmą M-me Ale­
xandrine. Czysta 34 6. potrzebna jest zdol­

na panna do okryć. 6656
Efudełkarzy uzdolnionych poszukuje się za- 
| raz. Adresy składać w kantorze tegoż pi­
sma pod liter. „F. X.“ 6645

({otrzebne są panny uzdolnione i podręcz­
ne do pracowni sukien. Złota 34 5, miesz­

kania 35.______________________6657

Ijotrzebna jest kobieta w średnim wieku, 
do zarządu domem prywatnym i dozoru 

dwojga dzieci. Wiadomość w hotelu Drezdeń­
skim u szwajcara. 6647

|łanny potrzebne zaraz do krawiecczyzny. 
I Ulica Krakowskie-Przedmicście Ni 69. 6760
IJotrzebne są panny uzdolnione do szycia 
[ bielizny w ręku, oraz na maszynie. F. Bo­
browski & Urbański, "Wierzbowa Ni 2. 6738 
Ranny potrzebne są, zdolne i do nauki, do 

kroju i sukien. Niecała 34 12, m. 22. 6749 
Potrzebna zaraz bufetowa, posiadająca ję­

zyk niemiecki, do restauracji w hotelu Sa­
skim.____________________________ 67536 panien podręcznych do bielizny, znajdą 

stałe zajęcie. Elektoralna 20, m, 8. 6728

Potrzebne są trzy sklepowe z kaucją, od 
1-go, a jedna zaraz do pieczywa. Ul. Mu- 
ranowska 36 30. 6744 

Ijotrzebny pomocnik geometry, uzdatnio- 
I ny. Wiadomość: ulica Chłodna 34 60, u 
Ostrowskiego geometry._____________ 6735
Potrzebna jest osoba w średnich latach, 

moralna, do gospodarstwa i do dzieci, mó­
wiąca po niemiecku. Wiadomość: Waliców 
34 1, u właściciela domu.___________ 6759
Człowiek przybyły z zagranicy posiadają­

cy chlubne świadectwa z pierwszorzędnych 
młynów, również obznajmiony z ich najnow- 
szemi konstrukcjami poszukuje miejsca nad- 
mlynarza, lub zarządzającego. Wiadomość u- 
Hea Elektoralna Jći'28 mieszk. 20. 6757

(izłowiek żonaty w sile wieku, nie maża- 
jdnego zajęcia i utrzymania dla swej ro­
dziny, uprasza JW. Panów o jakie zatru­

dnienie, przy fabrykach, handlach i zarzą­
dach domów, posiadam chlubne świadectwa. 
Oferty upraszam składać w kantorze Kurjera 
Warszawskiego pod lit. J. K. 917_____
Iganny kompletnie zdatne do staników pra­

cujące poprzednio w pierwszorzędnych 
magazynach potrzebne są zaraz do pracowni 
Izabelli Sierzputowskiej. TłomackieŃi 2. 6770 
ij otrzebna jest zaraz panna wprawnie ro- 
I biąca na maszynie pończoszniczej. Ulica 
Twarda 34 9B, w oficynie piętrowej mieszka- 
nia 34 12, zastać można do godziny 11 rano.
I)oszukuje się osoby do krawiecczyzny, 
| bardzo wydosKonalonej, do wyprawy. — 
Adres: Marszałkowska N1 48, m. 10. 6779

Roezlera. 6494

przedsiębiorstwo budowniczego i maj-
1 strów podejmujące się entrepryz budowla­
nych pod zarządem M' Zawadzkiego; biuro 
przy ulicy Królewskiej N’ 43, w.Warszawie. 
Wykonywa wszelkie entrepryzy tak w War­
szawie jako i na prowincji po cenach możli­
wie nizkich. przygotowywa plany na wznie­
sienie nowych budowli, jako i przeróbki obe­
cnie istniejących. Na żądanie kupujących 
ocenia wartość domów wykazując rzeczywi­
sty ich szacunek. Urządza przyborj sklepo­
we, restauracyjne i kąpielowe, również wy­
konywa roboty malarskie przy domach i bu­
dowlach, oraz odnawia i restauruje nad- 
grobki na cmentarzach wszystkich wyznań. 
Odnawia kościoły, dwory, zabudowania go- 
spodarskie i wszelkie inne. 0878

Pralnia pierwszorzędna, z powodu słabości 
właściciela jest tamo do sprzedania. Wia- 
doiność w kantorze ogłoszeń, Senatorska 18. 

Interes bardzo korzystny jest do sprzeda- 
|nia, dla osob inteligontnych. Kapitnł wy- 
magalny około 3,000 rs. Wiadomość: Chmielna 
M ‘25 mieszk. 23. ^447

Bjotrzeba 2 uczni do cukierni A. Parayicini, 
I Nowy-Świat 34 1.____________ 6781_____ _

kupno i sprzedaż.

f ortepiany: Kralla, Hofera, Małeckiego i 
innycn fabryk używane, oraz Pianina za­
graniczne, nowe i używane, a także kupno i 

zamiana, w Składzie fortepianów W- Kłodziń­
skiego, Nowy-Świat 46.
4 AA kapeluszy gotowych do grubej żało- 
lUUby, z woalami i brydami, od rs. 4 k. 50 
do najwykwintniejszych, oraz słomkowych, 
tiulowych bastowych i z kwiatów gustownych 
a tanich, poleca Magazyn Fijałkowskich, 
Senatorska Ni 18, wprost kościoła, w podwó- 
rzu, na parterze._________________ 764
flarnitur mebli używany, rzeźbiony, utrech- 

Item kryty, do sprzedania. Ulica Bracka
34 13, u tapicera.  6622
51 eble ozdobne z 6-ciu pokoi, bardzo mało 
Hużywane, całe urządzenie lub częściowo, 

jest do sprzedania bandzo tanio. Ulica Zielna 
Ni 4, m. J4 1, na 1-m piętrze, pomiędzy 
Złotą i Chmielną. ________ 6702_____
»O odstąpienia za rs. 16 ubranie letnie dla 

mężczyzny wzrostu średniego, raz używa­
ne. Krucza 6, miezzk, 20.________ 6782
Cuknia ślubna potrzebna adamaszkowa lub 
flpoudesoi świeża elegancko odrobiona. A- 
dres Marszałkowska 34 48 m. 10. 6780

I, wity lombardowe nabywam, na dogodnych 
warunkach. Solna 15, mieszk. 7. 6627

Ilortapian, meble, komody, konsole maho­
niowe, kufry podróżne, naczynia miedzia- 
ne, do sprzedanią. Długa Jó 2Ż, m, 6. 6403 

F'aeion (Victoria) do pary i pojedynki, ma­
ło używany, do sprzedania. Aleja Jerozo­

limska Ni 18, stangret Marcin wskaże. 6418
Fortepian z nadzwyczaj pięknym tonem, 
]'zagraniczny, do sprzedania, oraz, dzieła re­
ligijne z orkiestrą. Miodowa 34 3. 6761

Fortepian nowego fasonu, o 7 oktawach,
4 szprejcaeh, blat metalowy, do sprzeda­

nia. Stare-Miasto 34 14, u p. Federynko na 
1-m piętrze. 6734
U pawic do sprzedania. Ulica Karmelicka 
JNi 1, mieszkania 10, zrana do 10-ej po po­
łudniu od 1-ej do 4-ej. 6743

Fortepian krótki mahoniowy, w najlepszym 
stanie do sprzedania. Ulica Grzybowska 21 
mieszkania 5. 6732_____

4 parat fotograficzny do biletów wizytowych 
jljest do sprzedania. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Senatorska 18.__________905_____
IIeble do sprzedania tanio, mało używany 
IIIgarnitur orzechowy, rzeźbiony, szafy roz­
bierane, ozdobne, kredens wiedeński, tremo 
czarne i orzechowe, garnitur angielski, kon- 
solki do kart, biuro męzkie, szeslong, kozet­
ka z 6-ma napoleonkami, tualeta damska, 
szafka do bielizny, komoda, stół jadalny, łó­
żka, umywalka i firanki. Marszałkowska 26,

I róg Chmielnej, mieszk, 30. 6592

Meble w wielkim wyborze, po zwiniętym 
magazynie, wyprzedają się niżej kosztu.

Bracka Ńj 7, mieszk. 3, 1-e piętro od frontu.
eble do sprzedania: dwa garnitury kryte, 

ifjtualeta i para szaf orzechowych rzeźbio­
nych, takież biurko, kredens i krzesła dębo­
we rzeźbione, lustro czarne wjelkie, szafki 
dwie małe, żardinierka i stoliczki czarne, 
szeslong orzechowy skórą kryty, stół okrągły, 
firanki z gzemsami, dywan serweta i wiele 
sprzętów domowych. Chmielna Ni 13a, stróż 
wskaże, od godz. 10 rano. 6527
1’owa fabryka kafli Leopoldów, piece kaflo- 
[|we zwyczajne, berlińskie gładkie, wanny, 
piękna glazura, glina wyborowa, staranne 
wykończenie, trwałość gwarantowana. Sprze­
daż: Warszawa, Marszałkowska 34 65, kan­
tor Gielżyńskiego, lub na miejscu, poczta 
Rososz, stacja kolei Nadwiślańskiej Leopol- 
dów. Ceny umiarkowane.________ 5724
przyjmuje futra na letnie przechowanie, 
1 zarazem kupuję różne futra mało używane 
i palta zimowe męzkie. Kuśnierz W. Lipiń- 
ski, Nowy-Świat N 68.__________ 5828
Fortepian o 6* 1/, oktawy do sprzedania, za 
jprs. 50. Piekarska Ni 14.______*’350_____
Koronki buskie, do sukien i bielizny, białe, 

szare, ereme i czarne, po cenach bardzo 
przystępnych. Nowy-Świat 34 19, mieszk. 17, 
w poprzecznej oficynie. 467

Studnia z lanego żelaza z całym przvrzą- 
dem do sprzedania. Smolna 34 11, 6501

Iotrzebną jest wyżymaczka amerykańska. 
Wiadomość: Chmielna 34 54, mieszk. 4.

14’owe praktyczne i trwałe maszyny do szy­
li cia wheelera i Wilsona pozostawiono do 
sprzedania tanio, gwarancja trzyletnia. Se­
natorska wprost kościoła 34 20 u machanika 
Olszewskiego. _________  6142______
Kafle berlińskie gładkie i piękne, ozdoby 

do takowych, oraz ozdobne kominki do 
sprzedania, pod korzystnemi warunkami. Kru- 
eza 34 5, u gospodarza, 6433

PROŚBY §
do wszystkich władz redaguje Biuro Radcy Ho­
norowego Burby. Królewska 21, wprost ogrodu.

WZYWAMI
wszystkich tych, których zajmuje zniknięcie 
dotąd bez wieści mej żony Agnieszki z Ży- 
dokow Waliszewskiej, jako też wszystkich 
kogokolwiek złośliwie interesuje nieszczęśli­
we położenie moie, co do jej zniknięcia, od 
dnia 23 marca 1882 roku. Wzywam na sku­
tek rozsiewanych złośliwych wieści: ktokol­
wiek i jakąkolwiek posiada wiadomość, aby 
takową udzielił właściwej władzy sądowej 
lub policyjnej, najdalej do dnia 1 czerwca 
1883 roku, gdyż po tym terminie za każda 
złośliwie rozsiewaną wieść.winnych będę po-i 
ciągał do odpowiedzialności sądowej; mają-' 
cym zaś uzasadnione dane z jakiegokolwiek' 
źródła, wyznaczoną nagrodę rs. 300 utrzy­
mują w mocy obowiązującej mnie. A że cier­
piała umysłowo powołuje sio na opinję leka­
rzy W-go Rothe i Dziedzicltiogo, na co W-y 
Rothe udzielił świadectwo, które to złożyłem 
władzy konsystorskiej. 1737

Waliszewski.

Dr. Dymnicki, Lekarz zdrojowy, stale w
Busku zamieszkuje, ordynuje w domu wła­
snym. 1332

łmerykan oraz fortepian fabryki Kral! & 
llSeidler, mało używane do sprzedania ófar- 
jańska 11, mieszk.' 10. 5949 
| eble do sprzedania z 4 pokoi, bardzo ta- 

■ nio; całe urządzenie lub częściowo. Ulica 
Sienna 4, od Marszałkowskiej 4 dom, w bra- 
mie, na dolo Jfe 1,______________6714

Interesa liandl. i nta jątk.
Ii aruz*5,i huśtawki, kręgielnia, do wydtier- 
llżawienia w Zaciszu za"Ząbkowską rogatką. 
RS. 8,000 lub 10,000 jest zaraz do ulokowa­

nia na nieruchomość warszawską, nabywa 
się także sumy dobrze lokowane. Wiadomość 
u właściciela domn 34 10 ulica Śliska od 9 
do 11 rano. 6(>50

Ilac około 6,000 łokci, w Alei Szuha w po­
bliżu ogrodu Botanicznego, do sprzedania 
na dogodnych warunkach. Wiadomość u wła­

ściciela kapitana Agapiejef w Koszarach Mi­
rowskich na Ciepłej ulicy 34 12, codziennie 
od godz. 8 do 12 wT południe. 6542 
łgajątek włók 15, ziemia pszenna, płodo- 
Iflzmian, ogród b. ładny, budynki doskonałe, 
3 godziny kol. żel. od Warszawy, inwentarz 
wyborowy; zaraz do sprzedania bez pośrednic­
twa. Złota Nt 16, mieszkania 3. 6533
Kłajątek rolniczo-przemysłowy, b. korzy- 
jUstny, włók 33; mila od Warszawy, szosą, 
ziiraz do sprzedania, z inwentarzami, bez po- 
srednietwa. Ul. Złota 34 12, w dystrybueji.

Bs. 11,500 lokowane na domu, w połowie 
szacunku, zaraz do odstąpienia, za gotówkę, 
z korzyścią, lub zamianę na jaką odpowie­

dnią nieruchomość. Ul. Złota 34 12 w dy­
strybucję ______  6582
i klep dobrze procentujący, z powodu wyja- 
;”zdu na kurację, jest do sprzedania, w miej­
scu ludnein, kupujący może tylko być chrze­
ścijanin, z kapitanem do 1,000 rs. 'Wiadomość 
w cukierni: róg Świętojorskiej i Freta. 6581 
i oszukuje się wspólnika z kapitałem ru­

bli 3.000 do interesu przemysłowego, do­
brze procentującego się. Oferty proszę skła­
dać w kiosku, pod lit. L. M. przy domu

Folwarku poszukuje się w blizkości War­
szawy,. lub też przy jednej z bliższych sta- 
eyj Dr. Żel. W.-Wiedeńskiej. Pożądanym jest 

piękny i cienisty ogród, jeżeli można z wodą, 
porządny i wygodny dom mieszkalny, oraz 
budynki gospodarskie w dobrym stanie. Roz­
ległość winna być od 2 do 4 włók. Oferty 
z opisem i ceną uprasza się nadsyłać do kan- 
toru Kurjera Warsz. pod lit. W. H. 41. 6669



Flac obszerny, z odpowlednleml budowlami, 
na warsztat ciesielski, stolaj-ski lub t. p., 
od 1-go Lipca do wynajęcia. Ulica Czernia­

kowska .V? 96. 6412

Rubli srebrem do 10,000 do ulokowania na
1-sze numera hypotek. Wiadomość Szpi­

talna Je 12, mieszkania 18, bez pośrednictwa. 
Żydom nie przychodzić.___________ 6687

Bandel towarów kolonialnych z urządze­
niem, towarem, maszynami, przynoszący 
3200 rs. dochodu do sprzedania z powodu 

słabości zdrowia za 1800 rs., komorne, sklep 
trzy pokoje, przedpokój, kuchnia, piwnice ro­
cznie 450 rs. Wiadomość Królewska 43, 
Zawadzki. 6746

Rubli 10,000, 15,000, 20,000 do umieszcze­
nia na pierwszą po Towarzystwie hypote- 
kę ziemską lub miejską bez pośrednictwa. 

Wiadomość u Karola Lewickiego Wspólna 
Je 26 mieszk. 2.___________ 6755
£ klonik wiktuałów jest do sprzedania za- 
f$raz. Uiiea Dolna 5k 1. 6740
Single wiedeńskie są do sprzedania przy 
|| ujicy Piekarskiej Je 4.___________ 6745
0 jagle są do sprzedania za przystępną cenę. 
||Rug- ulicy Białej i Chłodnej M2, z miesz­
kaniem lub bez. 6741_____
Lorzystne kupno domu jednopiętrowego 
J>w Krakowie, położonego w środku miasta. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń pp. Rajchman 
i Frendler w Warszawie, Senatorska 18. 868 
Dom dwupiętrowy w środku miasta bardzo 

blizko Saskiego ogrodu, do sprzedania bez 
pośrednictwa. Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Senatorska 18.__________________867

Plac do sprzedania, łokci  3,831, może 
być i w większej ilości. Wiadomość: ulica

Wolska M 36, mieszkania 4. 6324
Lokale.

Hf ogrodzie do wynajęcia mieszkanie na 
dole, dwa pokoje z osobną kuchnią, tuż 

za Izbą Kontrolną. Aleja Jerozolimska, bra­
ma w parkanie.__________________ 6750
Q pokoje z przedpokojem, kuchnią, water- 
tJklozetem i wszelkiemi wygodami/ na par­
terze, do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. Uli­
ca Smolna Je 17, drugi dom od Nowego-Swia- 
u; bliższa wiadomość u właściciela. 6752

Cklep do Lipca, tanio, na wyprzedaż. Ulica 
JNowy-Świat M 23,____________6758

Jeden pokoj umeblowany jest do najęcia 
przy ulicy Ordynackiej M 2, mieszkania 9 
trzecie piętro. _________________ 902_____

Letnie mieszkanie umeblowane, 4 wiorsty 
od rogatek petersburskich nad Wisłą po­

łożone w czarownem miejscu, naprzeciwko 
Bielan, z ogrodem owocowym 7-mio morgo­
wym, składające się z 5 pokoi, przedpokoju 
i kuchni, na żądanie konie codziennie do 
Warszawy, łódź do nawigacji, fortepian, ła­

twość sprowadzenia wszelkich artykułów spo­
żywczych. Wiadomość u właściciela w Że­
raniu.______________________ 6684________
Mieszkania do wynajęcia. W domu Majzne- 

ra, przy ulicy Gnojnej Je 976/7, naprzeciw­
ko Gościnnego Dworu, w punkcie najbardziej 
handlowym Warszawy, od 1 Lipca r. b. są 
do wynajęcia następujące lokale: na 2-m pię­
trze od frontu: 5 pokoi, przedpokój i kuchnia 
za 500 rs. rocznie, w oficynie prawej na 1-m 
piętrze: 2 pokoje i kuchnia za 270 rs. rocz­
nie, na 2-m piętrze 2 lokale składające się 
po 1 pokoju i kuchni po 190 rs. rocznie i na 
2-m piętrze jeden pokoj bez kuchni, za 120 
rs. rocznie. Wiadomość na miejscu u rządcy 
domu, lub w kaneelarji syndyka upadłości 
Majznera, adwokata przysięgłego Stanisława 
Bełzy (ulica Nowo-Senatorska M 6). 6615
Ijokój umeblowany, z usługą, samowarem. 
| Widok 21a, 1-e piętro, front, lokalu 3, 6638 
Q pokoje, przedpokój, kuchnia, pasaż, za- 
ijchowanko i dwa wejścia, za rs. 300 rocz­
nie, od św. Jana, Marszałkowska M 26, mie- 
szkania M 21; 3-eie piętro.__________5035
riztery pokoje z kuchnią, przyjemne powie- 
Ijtrze, widok na ogród fruktowy, 1-sze pię­
tro, od 1 lipca, rs. 400 rocznie. Przy ulicy 
Przejazd, Mylna Je 7,___________ 5950_____
Jest do wypuszczenia w dzierżawę na lat

6 folwark składający się z 4-ch włók z za­
siewami kompletnemi tak oziminy jako i ja­
rzyny. Ziemia przeważnie jest pszenną. Od 
kolei wiorst 10 szosą, od miasteczka jedna 
wiorsta. Wiadomość o warunkach powziąć 
można ulica Twarda M 8, w handlu win, 6784 
Magle angielskie do sprzedania w dobrym 
j|jstanie, w dobrym punkcie, cena przystę­
pna. Nowowiejska 9. 6774

Przy placu Teatralnym pod M 7/473B. do 
wynajęcia od 1-go Lipca r. b. sklep duży 
z takimże pokojem i lokale większe i mniej­

sze, oraz dwa miejsca narożne, na wystaw- 
ki. Wiadomość u rządcy domu, lub gospodarza. 
Dwa umeblowane pokoje (mogą być z przed­

pokojem) i kuchnia w okolicach’ placu św. 
Aleksandra lub Nowego-Światu potrzebne są 
do wynajęcia z płacą miesięczną. Oferty pro­
szę składać w kantorze Kurjera Warszaw- 
skiego pod lit. X. Z. _______ 6764_____
Oszczędność i wygoda! Tanie lokale ze 
U zlewami do wynajęcia od 1 lipca na 1 pię­
trze z balkonem 4 pokoje, przedpokój i kuchnia 
rs. 360; 4 pokoje na 2-im piętrze rs. 320; 
1 salon, przedpokój i kuchnia na 1-m piętrze 
rs. 140; 1 salon, przedpokój i kuchnia na 2 
piętrze rs. 130; 2 pokoje i kuchnia na 1-em 
piętrze rs. 160; 2 pokoje i kuchnia na 2-m 
piętrze rs. 144. Kuchnie mają drugie schody. 
Pokoje kawalerskie po 4, 5, 6 rubli miesię­
cznie'. Lokal obszerny na restauracjo, szkolę, 
cukiernię, aptekę, może być z ogródkiem, do­
godna miejscowość. Wiadomość u rządcy do- 
mu M 38c, ulica Nowolipki._____ 6754

3 pokoje i kuchnia na 1-em piętrze od 
frontu z balkonem, może być na przemysł 
handlowy lub prywatnie wynajęte. 2 pokoje, 

przedpokój i kuchnia od frontu na 3-em pię­
trze od 1 lipca do wynajęcia. Krakowskie- 
Przedmicście Ja 67, mieszkania M 3, stróż 
wskażc._______________ 6733 _____
Grzybowska 27. Są do wynajęcia od 1-go 
li lipca r. b. różne lokale po 2 i 3 pokoje 
z przedpokojami i kuchniami _ za przystępną 
cenę. Tamże jest do wynajęcia stajnia z wo­
zownią przy mieszkaniu lub osobno. Wiado­
mość na miejscu u właścicielki domu. 6736
Ł|d 1 lipca r. b. do wynajęcia sklep wraz 
t*z mieszkaniem po składzie farb i nafty, 
egzystujący od kilku lat przy ulicy Chmiel­
nej pod 33. Wiadomość na miejscu u go­
spodarza^___________________6737_________
Cklep w suterynach z mieszkaniem, na szynk 
pllub bawarję, do wynajęcia od 1-go Lipca 
przy ulicy Chmielnej Je 64c/1549ab/VII. 5997

[etnie mieszkania, tanie, zdrowe, piękno i 
jwygodne, do wynajęcia w Zaciszu za Ząb- 
kowskiemi rogatkapii.” Wiadomość na miej­

scu w folwarku. 5753

Dokój z przedpokojem, i kuchnią, umeblo- 
I wane, do wynajęcia. Śliska M 4/6. Windo” 
mość u stróża.____________________6574

Za Żelazną Bramą, przy ulicy Gnojnej, w 
domu M 11. do wynajęcia różne lokale 
mieszkalne, wozownie na składy towarów 

i piwnice._______________________ 6658

Iokale różne, małe i duże, do wynajęcia 
;od 1-go Lipca, przy ulicy LeopoldynyM 17, 
róg Marszałkowskiej, obok ogrodu PomolO- 

gieznego, stróż wskaże.___________ 6644

■doniesienia rozmaite.

f'abryka kufrów, waliz i toreb podróżnych 
Walerjana Breymeyera, Krakowskie-Przed-

mieście 22, wprost ulicy Hr. Berga, przyj­
muje wszelkie reperacje._________ 660_____
Ijończochy i skarpetki bez szwu, oraj 

przyjmuje nadróbki pracownia. Leszno JE 11.
Tamże maszyna pończosznicza mało używa­
na, cienka, pozostawiona w komis do sprze­
dania.__________________________ 898_____
Obiady prywatne Wspólna M 34c, mie- 
Uszkania 24. 6775______
li obieta życzy przyjąć dziecko na garnu- .
Ił szek, oraz drugie dziecko do piersi. Ulic* 
Łucka M 13, wiadomość u stróża. 6763

i i bez długu 
akuszerki Nowy- 

6681Mamka wiejska bez dziecka
z obfitym pokarmem u aku 

Świat M 41.

Mamka młoda, ze świeżym pokarmem jest 
u akuszerki. Ulica Wilcza M 24. 6762 ■

W’yżeł do sprzedania, czystej angielskiej 
rasy ponter. Wiadomość u szwajcara, 

hotel Polski. 6606
Cuczka 4-miesięczna mops (Carlin) dla a- 

mat ora jest do sprzedania z powodu wyja­
zdu. Nowo-Zielna M 35, mieszk. 10 od go­
dziny 12-ej do 2-ej. 6747
n a sowitą nagrodą! W dniu 4 b. m. wy- 
/ biegi z podwórza pies miody mieszanej ra­
sy dogor, wielkości średniej, w centki róż­
nokolorowe, oko jedno białe, drugie ciemne, 
uszy, ogop^obcięte, 6188 znak. Uprasza się 
łaskawego znalazcę o zwrócenie pod Jft 4, 
ulica Solna, mieszk. 2, w razie zatrzymania 
nieprawy posiadacz pociągnięty będzie do 
odpowiedzialności sądowej. 6742 i

Dzięgielewski J., Swiętokrzyska8, zakłady 
stolarskie, tapicerskic i roboty dekoracyjne. 

Fitzke Wilhelm, Nowy-Swiat 30.
Frumkin Bcia, Rybaki 10, największy wybór 

wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ‘"grodowych it.p., po cenach nizkich.

Globus P., Krak.-Przedm.54, wprosth. Sask. 
MursztynA.r.Bielańskiej8, noweużyw.dekor. 
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 
. oraz meble gotowe.
Piechowski i S-ka, Marszalk. 60, róg Placu 

Zielonego, meble nowe i używane, dekoracje.
RabongK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Taruowki J. i Ska, Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszalk. 63, rob. dekoracyjne.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A., parowafabryka, Królewska 19.
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE.
Andor szewskiW., Nowy-Świat44, filjaMar- 

szałkowska69, wyr. blaszane i trumny metal.
Bernstein A., Graniczna9, meble żelazne. 
Schr eder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF.,Żabia4,sklep.lO,galanterjaiguzikL 
Ludwig A., Senatorska 496, obokPenkali. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki, 
Rotter F.& Co., Żabia 7, Pończochy i koronki. 
Schiwuj H., N.-Swiat51, włóczki, rob. kanw. 
Schreiber J., Żabia3, wyroby pończosznicze.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendler, Senatorska 18.
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Bogdański K., Wierzbowa4, b. hot. Angielski 

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamkal7.

PIECE ZAGRANICZNE.
CohnA Leichtentritt, Orla 7, kominki,majo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniane.
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

Gliwic F., Senatorska 20, i fantaz., ceny nizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tłomackie 9,1-sze piętro.
PISMA PERJODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długą 47.
Rola, wydawca J. Jeleński, Nowy-Światl.

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski L., Marszalk., 59a, róg Świętokrz. 
Jankowski R., Krak-Przedm. 15, dom Potock. 
JózefiSka,Elektorąl.5. Cenniki wysełagratis. 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel gotowa.

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haehle Gustaw, Świętokrzyska 11.

apteki.
EukatyB.dzierż. Soltykiewicza. GranicznalO. 
Karpiński W. Elektoralna 35.
KucharzcwskiH.gł.skł.wód min.Senator.il. 
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M., 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm. 47. 

APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzelewski. Mazowiecka 11 malarniaporcel.

BŁAWATNE TOWARY.
BriinerLudwik, Żel.Brama przy ogr.Saskim2. 
GurtzmanF .,r. Żab.i Żel. Bramy 413a, i płótna. 
JarzębskiL., Nowy-Świat57. Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask. sklep N.6. 
Szyszka i Ska. Żel.Brama, przy ogr. Saskim2. 

BROŃ i PATRONY.
Ee.kker K.&J., fabr. iskladhurt.(znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście.38.
Stapf J. Nowy-Świat 41, fabryka i strzelnica. 
Ziegler Robert, fabr. i skład,największywy- 

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE.

Kw!ecżńskiE.Leszno28,warsz.fabr .czekolady 
Salis G.. dawn. Ferrari, Plac Teatralny 7.
Zawistowski J., cukiernia i specjalna fa­

bryka cukrów i lodów, Plac Bracki.
CZYTELNIE.

Jeleński J. Nowy-Swiat 4. Bielańska 9. 
Krankowski, Praga, ulica Targowa 155.

DENTYŚCI.
Idzikowski. Leszno 1, od godziny 10 do 6. 
Neumark H.D ł uga 31, obok hot.Niemieckiego. 
Neumark M. Tlomackie.9, dawn. Długa31.

FORTEPIANY (fabryki).
Diitz Jan. Elektoralna 20. specjalnie pianina. 
Hildt J., dawn. Antoni Hofer, Elektoralna 6.

FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY.
Krajewski Wład., Krak.-Przedmieście7. 

FRYZJERZY i PERFUMERJA.
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski. 

GALANTERJA.
Eenzef i Ska, Senatorska 20, dom Kaftala. 
Blumenberg,d.Wernic,Kr.Prz.85,d.Rezlera.
Bruner N. S. et Co., Hotel Europejski. 
Drevs Jan. Senatorska róg Bielańskiej 16. 
Kaniewski W., Senatorska 22, filia Senat. 6. 
Straus A., Marszalk.50a, zabawki i fajerwerki. 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

G I L Z Y (fabryki).
Ożarów etco., Chmielaą 4, wprost Belle-Vue. 

W DrukarniKwr;

GORSETY (fabryki).
Steiner Wilhelm, największa parowa fabry­

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

Górski A., Elektoralna 25, koronki, bawełny do 
haftu i znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna.

HERBATA (składy).
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n.l). 
Grodzicki Wacław, Krak-Przedmieście51. 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77.
Korngold Naftal, Nalewki 10.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.'

KAPELUSZE (fabryki).
Dubrowitz Max, (słomkowe) Świętojers. 30. 
Leonard, Miodowall, wyr. kraj. Ceny niskie. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21,zagr.ikraj. 
Truchliński W., Marszal k. 65, kapel, i czapki. 
WeigtT. ,Krak.-Przedm.,rógKrólewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne.
WeigtT., ulicaDługa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe.
Wilfert L., Senatorska2,kap.zagranicz.ikraj. 

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Świat67, Senators. 22.
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska 8.
Haempel & Ehrling, Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buehalteryjnych, istniejący odl828r.
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowe. 

KWIATY (fabryki).
Eliza, Nowy-Swiat 67, kwiaty paryzkie. 

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Warszawska lecznica, Sienna 6a.

LITOGRAFJE.
Bukaty iSka. lit.pośpieszna,Świętojerska 12a 
Kohn Henryk, litogr.artyst.,Elektoralna3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., Wronia 33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzj e (okiennice).
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł.

POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotelEuropejskŁ 
Jaworski Jan, Nowy-Swiat 67.

POWOZÓW (fabryki). 
Berger Karol, Leszno6, wprost RymarskiaŁ 
Diermajer A. Leszno 67.
Geyer Henryk, dawn. Korycki, Leszno26. 
Hertel A., Leszno 21.
Loretz F., Leszno 24.
Michałowski P., Elektoralna8, od Orlej L 
w arnik Józef i syn, Orla3.

POWOZÓW NAJEM.
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10. 
Geyer, Leszno26, lewa oficyna,l-szeplętro. 
Hegner J., Nowy-Świat 51, dom hr.Stadnickiel 
Hotel Europejski, Krak.-Przedmieścle. 
Hotel Paryzki, Bielańska 9.
Hotel Polski, Długa 27.

RESTAURACJE. 
Herkulanum, Krak.-Przedm., rójrBednarz 
Snowacki Stanisław, Długa 17. 
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 

z fortepianami, hotel Angielsku 
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS.

Chwastkiewicz F., Miodowa 1.
MadenbergB. Przejazd9,nacz. kuch, lampy 
Małczanow Michał,Zimna5, kryszt szkł» Petrych J.iSka, Rymarska^gSe^^u 
Schinner A., rog Senatorskiej i Bielańskiej. **

SZUW AKSU (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Swiat 67.

TABACZNE WYROBY (składy).
Gr eczny S.. skład hurt., detal. Nowy-S wiat3X 
Podymowski St., skład hurt., Nalewki 13. 
Wertenstein J.,składhurt. Przejazdu.

UBEZPIECZENIA (Towarzystwa). 
„Rossja“ (ogn. i życiowe), reprez.Marszałk.5«.

WINA (składy hurtowe).
Dobrycz S. & C., dost. dw. JCKM., egz. odl79d 
Simon i Stecki,dost. dw. JCM., Krak-PrŁ3a/

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIE.
Stein Herman & Co., Marszałkowskaó8> 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25.

ZEGARMISTRZE. 
Gołembiowski J., zeg fach. Bielańska L 
Smalec Piotr, zeg. fach. Mazowiecka2. • 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatru.

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Bitschan P., Długa47, i aparaty kościelna. 
Poznański Józef,Długail.

ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A., Długa39, filjaMarszałkowskadOa,
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